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o kim m6wią w Lodzl? 

p. 'Władysław Wagner, 
prezes Związku KinGłeatrów Łódzkich, 

których zatarg z Magiatratem o wysokość 
podatku widowiakowego wywołał 

oddźwięki "IV całym kraju. 

W Kaliszu znaleziono 
nowe dowody akcji 

wywrotowej. 

Połi-cia dokonała w loka.lu Radv Związ
ków ZawodowYch oraz w pomies,zcZleniu 
ZwiąZlku Zawodoweg-o Spożywców, g-ar
ba~kim. drzewnym 1 wtó1denniczvm sw
reg-u rew.izyj, POdczas których znalazła 
Uczne transoarentv z oodbur7.aiaCY~ na-

Pisami. 
DI'ZVl{Q-towane do planowamy;ch w najbliź
szvm OZ-asie wvstąJP,ień organiza,cYi' wywro 
rowych. . . 

wg &'łMMWWW* H't4Ma.*iWW eH .... 

Giełda 
PIIFWSza Ol'ZUdU. WiPSZ3WSha. · 

Nowy-Jork 8 03 
lo ' ndyn 39,06 
Paryz' 28,88 
Szwajcarja 154,66 

OPlłłJ8 ppzedu. WBPS;8lUska. 
Dolar w obrotach między
bankowych 8 20 
w płaceniu prywatnem 8,15 do 8,171/2 

PloPUJSH JPSmijJłełlla Bdańsha. 
Warszawa . 62,1/2 
Złoty 63,-
Dolar 5,191/2 
W przekazie na Warszawę 8,10 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dnitJ dzisiejszym 

kup~wały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 8,00. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,35 
w płaceniu 8,25 

Tendencia mocniejsza. Podaż mała. 
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l~f[nA "lWY1KA ~~lARA Jf~I ~RlfJ~[I~WI. 
Spekulacja załamie się za kilka dnia aam Niema żadnych' 

podstaw do pesymizmu. 
(Od własnego korespoooentą). 

Minister skarbu p. Zdziechowski udzie 
.lit naszemu korespondentowi szere'ltu wy
jaśnień na temat oIbecnej syt-ua-cji waluto
wej, Obecny spadek waluty p.olskiej jest 

mpełmę nieuzasadniony 
ł sytuacja w naJ1Jliiżsżych dniach będzie 0-

p,anow.ana, 
Rząd i Bank Polski posiadają 

obecnie dość środków, 
aby przeciwdziatać bezpodstawnym za-

machom na Starość kursu zlotego. Syfua
cja gospodar~za w !kraju w ostatnich ty
godniach nietylko 

nie uległa p020rs~eniu. 
ale przeciwnie dat .' się p'O raz pierwszy 
od wie:lu miesięcy zauważyć latgodny spa
dek bezrobocia, co jest ozna!ką pomyślną. 
Poz,atem jest faktem, że przy ·czynnym bi
lansie spekulacja na zniżkę wŁasnej wa
luty 

musi si~ załamać. 

'Znowu nadużycia. 
Sekretarz wojew6dzkiego komitetu L. O. P. P. \'1 Warszawie

defrauda niem. 

(Od wł.asne~ korespondenta), 
W warszawskim komitecie L. O. P. P. 

wykryto 
liczne nadużycia, 

których sprawcą byt sekretarz te.gO kom1-
tetu Wada w Majewski, !byty ofi-cer wojsk 
lotniczydh. 

Ciesząc się powszechnem zaufaniem, 
posiadał daleum ' idące pełnomocnictwa, 
których nadU1Żyr. Między innemi stwier-

dzono, że za napisanie ki;lkl.1ls·vrollicowej 
hroszurki wy.placil sohie 

5000 zlot 
co wynosi 'Okoto 25 ",' 'iersz (1), 
To odkrycie spowr 11(' lP docho-
dzenie. W rezultac , 'Jhlnlo 5''', że pope! 
nH on jesZICze ca.~ ~ zereg 

nadu ~ ł Os,z,ltStw. 
Skutkiem tego zo'S.alllt:! \, n; , (;~ pr ot~ur.1-
tora osadzony w '\ lI,zie. lU SIC 1 ... 'J;e,!, 

~an~y Iitew~~ie narn~lYłJ ;raDi[~ ;1 ". '. 
Nieudolne rządy władz wojewódZki" • 

(Od własne20 korespondenta). 
Wilno. 20 luteg-Q. Rozzuchwaa-one bez

czynnośoia władz wHeńskkh w czasie os
tatnich przekroczell granicy, zbrojne ban
dy litewskie na terenie IlOwiatu wHeńskoN 
tro-ckielro ponowHy dziś w oołudnie w sile 
l kompanii przekroczenie 2ranicv i zaata
kowały obsadę naszej placówki f!rawcZfiei 
w miejscowości poo2aie. Ponieważ obsa
da g-ra.niczna nie stawiła żadneg--0 oporu w 
sta.ła wvParta w g-ta,b kra,ju, zaś Litwini 
zajęli lalS podga.iewski i ze·pchnęl,i lin.ie de
markacyina w g-fą.b kraju w kienmlru Wil
na o pól kilometra. 

W zwią,zku z tem wladz( oi."'(,~f.· 
kie zupełnie nie zareag-owaty. O.rJ r: za... 
ją.c się do odbycia narady pod 'f)irL f ', Jdni.c
twem wicewoiewody Ma'Linowskieg-o, któ
rej wynik iest J)Omny. 

Wiadomość o niesłycbanem OOP.:wałce
niu praw suwerenności wywołał w Wilnie 
ollromne wrażenie, tembardziej. że chroni
czna nieudolność województwa wileńskie
l!O pod rządami zastępcy ministra Ra,czki-e 
wi,cza Wywojuje wśród ludności wielkie 
roz2oryczenie. Czas bv?by, aby P. ministe,r 
Raczkie\vi.cz ,postaral się o zamia,nowanie 
noweRo wojewody. 

Już tylko kilka dni dzieli nas od chwili, 
gdy fortuna rozstrzygrJie komu prz~,padn2l nagrody drug8ej 

powiększonej karnawałowej premjówki. 
Drul{a powiększona p.rem.ia karnawa- dolarówek. wartoś:ci 250 dolarów. iakofeż 

lowa naszeg-o pisma cieszv sie nadzwy- szereg- dalszy.ch na.gTód w dolarówkach 
czaJnem ~I?d~enlem: Świa?cza o tem l,i- prz~~s taw:ia p,remie. o które warto się po
ozne zapytama, lakotez fakt. ze numery !Ue kus le. 
których dni są zupefni'e WYDrzedane. Do Nie wątpimy ?latem. że w~zvscy czy
spopu!aryzowanianaszych p.remjówek telnicy n.asi wezmą udzia.? w konkU'Tlsie, 
przyczyni! się fa'kt, (że nawet naimniej's zc który będzi'e m~ał mieJsce w Drzysilym tv
nag-rodv są znacZlne i iaknailep.szej j·a,1wś-ci. .c::odniu. 
Pozatem pierwsza na,groda w ,Dosta.ci 5Q 

---;0:---

Czynność złotego w sfyczniu wyrażała 
się w -cyfrze 

65 mi.ijooów złotych 'W dode. 
Nagie fakty zatem przemawiają za tern, 
że spelrutlacji nie można w.rÓżyĆ ,Po V;,"<Jdze -
ma. 

Ministerstwo skarbu wydalo już sze
reg zarządzeń 'w -celu z \vakzenia spekula
cji. Społeczeństwo powinno się strzec 
spekulacji. allbowiem poniesie niech}"bną 
ilia~ , 

MUNDURY POLICJANTÓW PO ROCZ
NEM UŻYCIU STANA SIĘ ICH WLAS

NOŚCIA. 
Rozporzadzenie Gl. Konlendy Pol. Państw. 

{Od własnego korespondenta). 
Główna Komenda Policji Państ"\V-owej 

rozp-orzadzita. aby nap.rzys,z,lość ,ooUcjan
ci zatrzymvwa'li dla, w.laJsneg-o użytku sta~ 
re mundury, które dotychczas 00 mCZlnem 
użyciu musieli zwra,cać. 

"owa podstawa do obU czeń 
wynagrodzenia. 

(Od' własnego kQresoo.no.enta). 
W poniedz,ja.!ek w Gló\vnym Urzędzie 

Statystycznym odbędzie się konferencja 
w sprawi,e o'PW'cowania normalnef.!'o bud
. ~tu rodzinv robotniczej" który stanie się 
~ Js,tawa do o1J.liczerria minim3.'lnego ,vy-

.odZienia urzędników pańs-twowych. 
. d( również pracowników prywatnyc,h. 
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Ja~ o~ra~a ~ol~t~ l łajemni[ ~emf ilpiegów niemig[ki[~? 
Uderzmy w stół! czy się nożyce odezwą? ' 

'Jat" donosiliśmy wczoraj, akcję szpie
govrską przec)wko PO'!SC~ kienJje w Odaq
sku dr. Richard Wagner, 

wytrawny, stary szpieg. 
Od pierwszej chwili swej dziaia1nO'Śd 

Wagner pozosf,aje na IlshcgacJl wywiadu 
niemiedciego, który niezmiernie chytrze 
obszedł postanowien.!e traktatu wersal
skiego, zabrauia.mceg-f Niemcom prowa·· 
dzenia ofensywnego v.rywiadu. 

Sl!osób te n poleg.a na tern, że oficjalnie 
/ 

Niemcy wywi.adu nie pro \yad zą, naŁo -· 
mia:;t nicofkjaln i,e istnieje w Berlin.ie 

biuro 90~ finna "Nl'ntb", 
które j'es! fHją niemieckiego ministerstwa 
spraw wOiskowych. 

Dr. Richard WaRtler jest od szereg l 

lat ag-entem tej wtaśn'ie "N'UntW', od któ· 
rej dosfaje pi e niądze i instrukcje i której 
przesyta rcmor ly 

swych !3zpicf{ów z Pols!d. 
Dr. \:\/arrner do_ chwili miano\vania g'0 

sze.-rem biura prasowego senahl gdańskie-

go, ah'J.O'lu1rtie się nie krę.powal w sweJ 
szpiegowskiej dzial.a1noŚoi. Od tej jednak 
ahwi1l ooawa. kompromitacji wzmogla si~ 
u mego do lego słopnia, te pr%Y1mowal 
ly1k< szpiegów ttl.O$t'ąCych wykazać sle po 
ważnemi rekomendacjami. Obecnie pny 
jaJ pewlle'go szpiega, 
który mu przywiózł z PoWd dokumenty 

tajrw, 
bowiem ów szpieg byt mu polecony przeL 
pewne pokrewne mu sfery z \V'arszawy. 

Si'ery te, dotąd bardw ostrożoo w 
sprawach szpiegowskich. os'tallllo skom
promit'ov.raly się w nlesfyohany sposób, 
okazało się bowiem, te pośredniczyły one. 
między szpiegami i M. Wagnerem w 
Oda~sklt. 

Znają one d'Oskonale dr. Wa.s;n.era z 
c.:ws6w wsp6łnej pracy z nim w Gdań
sku. 

Sądzimy, 1:e odpov,.:iednie władze po
trafi ą unieszkodłiwić działalność tycłI ta
,iemniczych sfer w· Warszawie. 

i(aR~dynałowge um!eraią tróijkama. 
Zgon kardynała B~nnochy Vivo w Hlszpanji. 

Donoszą z Madrytu, że zmart arcY'bi
sl~up z Burgos, 1. Em. kardynał Benllochy 
VIVO, w 62 roku życia. Zmarły został 
wyniesiuny do god(}cści kardynala w mar 
cu 1921. Zajmowar stolicę b i skupią, z.a
łożoną prawie równocześnie z poznańs.ką. 
bo w r. 980. 

Jest to (po kard. Mer'Cierze i Dalborze) 
trzeci w cia,:gu 1ci~ku tyg-o.cIni ~on cztonka 
św. Kol1e:gium. Wśród Indu rzymskiego 
uirzYTnuje się oddav,·na oplnja, że kardy
naŁowie umierają trójkamI. 

Narf:.0~nik \~JI~l51.!n1a \y ~nowro[ławhl urzadzał 
'II &]O"~J'~ erŻOnl;m $ob~e zak adzie orgje. 

"Nattzelnika" are! ztowano. 
Z Inowrochwia donoszą: 
Uprc~wiania niejząclu z aresz_antkami 

dopu3z-;.zal się nac/.elnik więzienb w Ino
wrochwiu, Emil Lew <OW, z M_ałol"olski. 
Rusin ten dość długo ttprawiał orgJe lecz 

w końcu wszy~tko wydało się: pana "Da
czelnika", . którego opiece powierzono are
sztantki aresztowano i przeprowadzono do 
vrięzi enia w Bydgoszczy do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

Jak ~rled§tawic'e!e handlu tl maczą 
spadek zło ego. 

, 

Od dtutszesro czasu byti~mY śwdad.ka
mi ccraz ",iol\szC1ro 7.a~trzcbowania de
"ru I walut ni f""'cldzje warsza ;rfkieL Po
'rueważ nałwJę-kszvm odbio.rca bvł prze
mvsł. więc przvvuszczano, że nabvwa 0i1 
.!Walutv, albo na sp!ate dawnych zobowi ą
zań za.granicznvch. albo na zakl:O surow
ców i ;półsurowców. Druga alternatywa 
by!aby zaPOwcr oozia. pewneg-o ożywienia 
VI" przemyśle. 

OtM 00 dokladnych obscrwa-ciach 
stwierGz.il1i~1TIv. żle naIwiccei dewiz naby
wa przemysł łódzki. ur7-·- -·- ~(,7;alnio na 
7Z,%c1 ''') h::'.wrmv. którv zwykle ońbvwa się 
IW marcu. Swiadcz-ylobv to o tern. że w 
I bral1żY ~vtók ; enr ' , ... ~ -l lkza sic l.e w7;możo

... ~r·"o", Naog-ć i bioro,c. należy powie-

cześć refiektafltó~- nabywała deW'i%V I wa 
luty w Gdańsku, Berlinie, Wiedniu ł Pra
dze. Zwłaszcza w Gdańsku zaobserwowa
li.śmy wprost :ora.czkowe voszuklwanie 
walut. 

Jednoczclnłe banki tamfeJs7..e. znała.zł
szv 6 i ę w posiad nlu większych iloścj zło
tych, rzuciły re na R"ieMv, które za.reago
waty na znaczną podaż natvchmiastowem 
obniżeniem ktrsów. I tak w biei. tw. złoo
tv spadl w Zurychu z 71 na 65 p(,rzekalZ), 
w Berlinie rotów~ca) z 56.21 - 56.79 na 
SOlA - 50.96. w Wiedniu R"otówka) z 
95.50 - 96.5\) na 8.5.25 - 86.2.5. w Pradze 
z 451 - 454 tl.."l 423.50 - 426.50. 

Nie neg'U}~ pewnej roboty kreciej czyn 
nikó,,- niemieckich. należy powiedzieć. że 
ostatnia zniżka zloteR"o zostala wvwotana 
w przeważne} części przez duże zapotrze
bowanie. przekraczaj~ce obecne sity Ban
ku Polskiego. Dlateg-o tet popyt na walll
ty t)rzeniósl sie do Gdań,gka ! za,g-ranicę, 
pociaR"aiąc za roba. obecne nastepstwa, 

na~ I~Jt WJ~Ómw~ne. 
dżet op:era się prawie 

mi stach. 
vublic.mych, nie l.iczących SIę zupełnie ~ 
stanem dekapitalizacji w nasz om gospo-
darstwf.e. . 

Wszyst1rle s!ery gospod3treZe, głównłe 
miasta skarlą sIę na otbmyml wzrost 
świadC<Lcń podatkowych oraz świadczeń 
socjalnych, wywołujących podwyższenie 
kosztów produkcji, a przez to , utrudnienie 
na.szej sity konkttrencYinej. 
Pl·obłem zmnie.h.zooia u :u:as wydatków 

pubłicaJl1ych nie może być inaczej rozwią
zany, jak dłuGo nie nastąpi u nas reforma 
co do samej podstawy, na której opiera 
się budowa naszych świadcz,eń publicz
nyoh. Cala konstrukCja wydatków pal1-
stwowvoh ooiera się 00 pOdatkach bezpo-

Grozą przejm'ują(ł! muzeum 
ni oskiewskiej "czerezwyczajld". 

średniowieczne tortury w dwudzie tym wieku. 

Byty kOmlspY $Owiecld A. PiTIO llis2le stkimi komisarzami czerwooYl11i. POdDls 
w ~a.zr..cłe rosv:łcldej ..$ioviQ", że w Mo- ., ~eneral Denihln". • 
skwie orz.y ulicy Luhianka Nr. 2. !.sm.lcie 
kaclk: n:iedO$~y cHa 0C'Zll zwYkfeg-o 
śmi ertefulka. 

a w ką.cf::m tym mb1cł ste mU7.ettm 
b ••• czerezwycza:łld". 

a obecn,eR:'Q zarz,a.du oo.!icji .p,a:As!wowe1. 
W5zechoote1;rle%o O, U. P. 

AdminIstratorem fe$tO jest w'V"soki milo
dy czekisfa. bardw dumny z tetro, te stoi 
na strrtżv kole!:;:cii dokumentów i zbiorów 
taJddl, f2k:ch niema DOX~ Rosia na całym 
świecie. On to udziela koniecznych infor~ 
tł11CYj. 

NAR.ZĘDZlA TORTUR. 

Pvd śdanam1 ł'ierws.ze~ DOkom stois, 
wysokie osz!Jdone szafv. - W szalach 
tych leżą na 'P6tkach rÓŻne narzed~ tor
tur. orzv(}Om~naJace czasy hlsm31isJctcl in
kwizycji. Wedłu'R" .objaśnienia. kłamliwe~o 
prawdooodol:mie dyrektora mu~eum te n,a
rzędzia tortur roobvto na Petlurze. Mach
nie. Kokzaku i Wrang-lu.Nie uleR"a na.fmniej 
szei watpliwości, że są to jednak narzedzia 
używane w katowniach czer.ezwvczaiek 
sowieckich. właŚJlie przeciw stronnikom 
Petlurv. Kokzaka iM. 

W ~edncj z szaf r.aopafrwnei w napis 
"Burak~Ba!achowicz". widać dłullie na
haiki. czyli baty kozackie z kuJkami otowia 
nemi na końcach rzemieni. branso1etv re
C2:ne nabijane osł:remi ~roŹdz!ami. o1asne 
buty równłet nałef0r7e wewnatrz ~()Ź
dziamł Rutv te Wktadano na tlol?i skazań
ców._, W mnej szafle mów ułn:al D. Pirro 
mnóstw() ró1.uvch wtrz~zł udreczeń. 

REKA"'1'C.lKA l LtFDZKJr'J SKÓRY. 

\V J.ednt' ~ witrvn wbaavf D. ?Ino na 
kawaTku kartonu coś biale20. prZVP'Oflliu
JaceEO rekawiczke. Przviruł sle uwatniei 
i - o Boże t - stwierdzil te iest tsrotnłe 
rekawiczka. aje zrobiona z ludzkiej skóry! 

- Ta rekawicz.ka - obj.aśniał dyrek
tor muzeum _ . wvłmUana została ze skó
ry !vWC1!() człowieka. Tak to torturowano 
jedneJ,tO t komisarzy sowieckich. Bandy 
Deni1<:ina t)uvstaJv nam te rekawiczkę, do
~c%aJac do niei pismo. Oto ono ... 
_ I d~ lIJłUe1lm !)Okazał Is'fo'fnłe 
zmf~ D'W1lłek pa'Płeru. na którym wiei
kiemr Jł~raml W'V1Jisano nastePtrlace sło
wa: .. Tak bed%iemy oost~wać ze WlSW-

SPLAMłO~ J(RWJĄ DESSOUS 
CARYCY •. 

- Postm~Jiśmy sle - pisze 1). Pirro -
o pa're kroków na'Pf!Z6d. Svoirzenie moje 
00&0 na jedna z SZ3f. T.awierającą, damską 
b!eliznę. UJrzałem lroTOI'JI'kO'W'a koszulkę i 
biaJe jedwabne dessous z dr{)1:ierni :'<:oron-
karni. .. 

-ZR"adnfJcie, 'towarzyszu, czyJa to iest 
bielizna? - z,a,1C3.dnal dyrektor muzeut1 .• 

Poniewat 1). Pirro odndnać nie :mÓl1;t 
przeto ~dn~ jego oświadczvr z pew~ 
na. durną. : 

- Te l!:nnułk~ l fe m:afteczk;l miała Da 
so-bioe caryca Alek.saOOn TeodoróWllO Ro
manowa owej nocy, 2dv "IV domu [MtiO'Wa 
została zastr7..eł<nla. Bletlz:ne te PTzvstal 
nam na ,pamlatkę ekaterln1ntrski komitet 
wykonawczy. Jest to jooen z nafoardziel 
interesujac'y('h okazów naszesro nmxewn. 
Tam zaś obok wist ka:młzeIka MM«)fafa n 
która miał na robie w dołu zamordowania: 

Pan Pirm przyjrzał !Sołę tym history
cznym okazom. KamIzelka miara barwe 
sza'rą, zrobiooa była z: ~try i ozdo'biona 
haftami. W wielu mleJsca<::h zbryzgana 
była krwhł f widać tet łlady uktnć bagne 
tamt. 

- To także jest dar z fkafuriThburog-a 
- zaznaczył prtewodnŁ 

AiUNDUR ADMIRALA J;O'LCZA.I<'A. 

- A fa - d-oda.l - rzecs bardzo infe
restdąca. Mundur, ttórT udał na sotb 
admb-ał K~ w dniu swego 1'OI!:Strze., 
łmria. Po lewe' 5tr.onłe· w1sł Jeszcze pr~
pięty order Iw. Je~, r; tt6rym poszcdl 
na łmiel"Ć, I: tu ().to ~te się cmejsce, 
przerz które wdarła • 40 JDIo olała MDAer 
rema Irula. 

Zwledwno n.a~me łMy 1'01001. ktć 
rego ściany ~ byty łotn2Ta1Jami. 
Byty to podobizny kootlTewołucł<ristÓ1f, 
rozstrzelanych na to7JI.aa: C1.ler exwyoza-
lek. . 

Pan Pi:rro, mimo tt Jako kom[sarz soł
wiecki był do takich okropnoŚci przyzwy_· 
C7..ajony, <>pUtŚdl Jednak to osobliwe mu· 
z.e1l'ITl, tclmące śmierci. t katdego kąta, z 
westclmieniezn pełnem Wgi. 

I Hisz anja ma swego proroka loteryjnego. 
Pn:ed kiku dniami dzienniki doniosły 

o niezwYktem szczęściu a pOtem klęsce 
włoskle~m fakim l1UD1P.tt"ÓW loteryjnych 
Torraca. Naraz.ie nie wiadomo, gdzie się 
ten prorok, którego dziaJa'lłlOść zakończy
ta się tak tatalnem fiaskiem, ukrywa 0-
becni,e. \Vzburzenie ludności w San rer
nandQ i catej okolicy jest o~romne. Albo
wiem najbtoonłe;si rzuclH ostatnie gros.ze 
na loterię, ufając w przepowiednie tego 
oso!J:>liwe~o jasf"lowiczącego. Torraca ma 
zatem dość powodów by się w swem oj
czystem mieście nie pokazywać i prawdo 
podobnie we Włoszech pojawi się nie tak 
prędko Inny proroik loteryjny. 

Natom~'ast HłsZlt)31lja ma TóW1ł1lłeź swe
go fa1drn Iłczbowego, który jednak za
miast przepowiadać innym, na jakie mają 
stawiać mnnera. grał tta właSlIlY rachunek 

śred.nkh, a w tych na vodat'ku ~zemy
słow:vm, doohod{}wytn i majątkowym_ 
Analiza naszego budżetu wykazuje, że po 
datiki te pfacone są w przeważa~ącej czę
ś'Ci przez miasta, zaś 1udność rolnicza do 
bUsko 97 proc. wolna Jest od tych świad
C7Jeń. 

\Vohec lego, J!Oniewai komi'gll1'acja ~o 
spodarcza nasz-a jest tego rodzaju, że 75 
proc. przypada na ludność rołnk;zą. zaś 25 
proc. lila ludn<l::Ć m!e!ska. więc oparcie na
szych wydatków państwowych na świad 
czeoiacll, pfyne,cych l:dównie z miast, jest 
odwróceniem zdrowej zasady polityki bu~ 
dżetowej i jak długo nie nastąpi pewna 
reforroa, co do ustawodawstwa podatko
wego, dopóty o jakiemkolwiek Ibądź prze
zwyc;ęlŻeniu przesilenia u nas nic- bodzie 
mowy. 

--:::-

1 moŻe się pocbwafić WIJIost fantastyczną 
Wy~3!!tą. Dzienniki ma<lryckie z.amie
szczają wiadomość, że wY'grał on głów
ny los na hiszpańskiej aoteni klasowej t. j. 
14 ru1łjouów pesetÓ'W. Oczywi!Ście nie ca ta ta suma stanie się jego w7asności8. po· 
niew,aż będzie ją musial podz.!elić z dzie· 
wIęciu wspólnikami gry. . 

liiszpan ten nietylko okazał się szcp
ś1iwszym od sweg-o wloskl~o ikolegi, ale 
równid i ostrożniejszym. Oświadczył 
on. te zadorwolni SIłę zdObytą suma i nie 
będzie dalej kusU s:r.częścla. Szczęśliwym 
tym graczem łGłeryjnym jest zamiatacl 
ulIc z Madrytu, nazwflskicm An~o Nu-
mez. . 

Za pierws2)ym razem Nunez wygra ł 
3.DOO J)esetów, przyczcm stwierdził , że 
SlJCZeŚUlWY l11lmer lct.oryjny Odgooł ctrl,:. 
ki n:atchn,i~iu śwtętego pOSążku. odzie
dziCZODe2Q po ooaó,ku. 

Obecni~ powiodło mU' si-ę 1'0 raz d-ru zi 
wygrać sumę ale już i'50totnie olbrzvmill. 
Nunez, pomimo, że rozmaici wspófo'by
wabe'le jeR'o pt'Q!)orudą mu wysokie bono
ratia. jeżcll zech-oo od SW01itO cudo{)Wllego 
ipOsążl<u wydQbyć taiemlflkę dalszYch 
szozęśJtWYclt mtmerow, 00m3lW Struł(}n;V 
C1Z0. Pos.talrowi·l on nie wysławiać na 
próbę kaprysów szczęścia. 

\V'IśrM współni'ków %ty b. zamiatacza 
ulic znalazla się również pewna pokOłÓW~ 
ka, nazwiskiem CaTIum Qumtera. Dz.lę
ki tei:wt1~2l1be! skromna pD'kQjówka stała 
&tę 741a ·olltltośclą. Vlszystkie pisma po
dają jej portrety. Otrzymuje ccdtieńbi~ 
setki li5itów ad '!i'aJ,dyffutów do małżeń
stwa. Carmen zajmowała posadę w pew 
nym hote~u. Hotel ten zamkrza obecni;:: 
Antonino Nune~ naby.ć VJSP6tnie ::-; dawna 
pokojówką. -----".-., 
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-owy &!cyklika papieska o now.em świ~ 
de wywotafa wszelako i w I\Ol<l ch pro. 
testal1lCkioeh 

ŹyYłą sympatię. 

Komentarze watykańskie do przyjazdu biskupa iU1gielskiego 
. do Rzymu. . 

OJezwalo s.ię też echo, nie·mile pnYPol11:
Ilające dawne przeciwieństwo l ych kół z 
Rz}~mem. Protestanci mieli przede wszy
stkiem za zle katolikom, że stawiali oni na 
pierwszym planie Jrult Marii i świętych, a 
cześć dla Chrystusa na drugim. Odpo
wiedź, dana przez encyklikę papieską, któ 
ta wyraźn.ie 

Od <ftmszego czasu w kolach wafy
kańs«ioh omawiane są 

sensacyjne plany 
papicl::a Pima XI dotyczące jed(]olifego 
kooci'(}la wszeohświatowego, ~-t6ryby ob
jął 

wszystkie kOścioły 
chrze§cijań~kie. 

Zainteresowanie wzrosto na wieść, te 
papież zamierza zwolać w roku 1928 S'O

bór eukumeniczny. Jednym z gfó\vnvch 
lemat6w na SO'borz.e miałby wlaśnie być 
ów 

plan połączenIa 
kościoła, a więc porozumIenia się chrze
ścijan categ-o świata. 

Już Leon XIII zaJmował się tą myślą. 
nie mogąc jej urzeczywistn.ić. Widocznie 
du-ch Locarna, mily wszystkim narodom. 
wydaje się ~apieżowi pomyślniejszym 
czynnikiem dla jego plan6w, aniże'li te na
stroje, 
które panowały na świecie przed woina 

lub w pierwszych latach powojennych. -

NOWE SWlĘTO. 
Obecnie w związku z owemi zamiara

mi papieża Piusa XI omawiana jest w ko
wah watykańskich 

obecność bisKupa protesta1JCki('1'(o 
D-raWiHiama Ladda w P?ymie. Jak "tv
ohać. dJt". Ladd, biskup z l\1iddletown przy 
by! do Rzymu w misji najwyższei \va~~. 
Chce on mianowicie os.iąlg-nąĆ zjednocze
nie kościol6w protestancki<"h z ka toli
~kim w celu wspóln.ego oibchoGzenia św'ę 
ta Christo Re, (Ohrystusa Króla), którą to 
uroczystość 

vap-:eż ustanowił ostabU{) 
w końcu roku święte~o i wyznaczy t na 
ostatnią nkdzielę październik.a. Nowe to 
święto ma być ltznane za święto kościel-
ue 

również i przez protestantów. 

CHRYSTUS ~~T KR(;LEM WSZy
STKICH. 

Zapytywany o swe plany dor. Ladd wy 
powiedział się w nast. sposób: .. V·'/Y7f1aw
cy wszystkich kościołów cmześcijańskich 

winni się zesvoiić 
w uroczystości nowego święta. Bv~by 
to argument przekonywujący o możliwo
ści połączenia wszystkich kościołów 

MAC ORLAN. 

Ponieważ ów młody człowiek, noszą
cy nazwisko Var1in, grywa na placu ten
nisowym w Auteuil z Alicją Grey ','1 ten
l1isa, zakochał się w niej na zabój, czemu 
dz,iwić sic nie moina, 'bo by ta dziewczy
ną urocza, której w 'białej, sportowej su
kience było szczególnie do twarzy. 

Debiut VarM(Ja na arenie mitosnej o
granicza? się do widywania je.i jako part
l)er"ki trzy razy tygodniowo. 

Varlin przychodził. U1by wiJdZlieć ją 
śmiejącą się i rozkochał slię talk szalenie, 
że pod wpływem uczucia wyszlachetniał 
i wypięknliat duchowo. Młody chtopak 

chrześcijańskich. SwieJ-o "Chrisro Re" 
mogłoby się stać 

śwłętem~a 

i dowodem zjednoczenia. 

To święto ma unaocznić wszys.tkim, 
że Chrysfus panuje (lad naro<lami i kra
jami. Znaczenie lego święta, w myśl en
cykliki papieża Piusa XI, ma polegać na 

zwak~',<lniu l~icyzmu. 

który stanowi g16wną przyczynę niezgo
dy wśród narod6w i zagraża stale współ
życiu spolccznemu. Jeżeli Chrystus jest 
istotnie 'królem, to winicCl nim być 

dla wszystkich i na zaWSle. 

Wówczas nie będzie m6g-ł być wyklucza
ny ani z politycznych. ani z przemvsto
wych, ani z żadnych innych form życia' 
spoteczneg-o". 

KOSCIÓL ANOLIKA~SI(I ZJEDNOCZY 
SIĘ Z KATOLICKL)1? 

Misja dr. Ladda Jest w związku z isinie 
jąccm od pewnego czasu dąrteniem do 
zjednoczenia kośoiołów chrLeścijańsldch. 
.a w szczegó1ności do PO\\"Totu ko.ściola 
an:glikallskiego na łono katolkkiego. cze
gO rzecznikiem jest Ang-l;k lord tIalifax. 

Ten ostatni naradzał się niejednokrot
nie ze zmadym niedawno b('lg"ij-~kim kar
clvnnkm .Mercierem nad polączeniem 

lwścioła angielskJ~Q z macierzystym 
lmtolickJm. 

Jednakże znaidują się w A mrlj i rÓWC1!eŻ ! 
sceptycy, którzy przeC7ą możliwości ta
k:ego potączenia. Tak np. arcybiskup 
Westminsteru, kardynał Boume, nigdy 
nie ukrywa1, że 

nis ,,;:eny w prnkt. 'czne wyni·ki 
pow}-;~~zych zamierzCJ'!. 

ustatJ2Waa pierwszeństwo Cbrystusa. 
musi rozwi R ć w~tpliwości protestantów, 

Gdyby kościoly protestanc1{ie istotnie 
wzięty udział w 

obchodzie nc,wego święta. 
oznaczatoby to wielki krok naprzód na 
drodze zjednoczenia kościo!ów ( '1 1 'zcś~i

j.ański-oh. 

WYR(JWNANIE DRÓ(; 
v.,r tym duchu jest objaśnian:l abel:

r.ość dr. Ladda w Rzymie. Spodziewane 
są nara-dv 

PC'm~ę~zy nim a d~~c'in11{aml katołicklego 
k~ciQta. 

Jeżeli jeszcze uie mog4\ być po\\'zic;tc oho 
wiąwjące uchwaly, lo jednakie można 
wnioskować na zasadzie wzrastającego 

zainteresowania protestant·ów planann pa 
picża, że opór przeciwko 
~iworzelliu koScioła wsrerhświatowego 

n:e Jcst już 'tak silny, jak byt przed n:e· 
d2.\'-;'Y1TI czasem. 

Are§;;z'~owan5e fałsz:erZ!~ ~a:e· 
kól1itJ ameryka.tf1st·d<dl W 1~C4i"· 

3zawEe. 
Stc~21n O!ph1ski cs~d;:;ony w ·.vięzle:n,il1. 

'Wczoraj aresztowano w hotelu Saskim 
Stt T:< na Olpillskiego, skompromitowanego 
w (Y'nśnej sprawie fałszowania czeików A-
111 1' ,·"':3n Express Company. 

tj]piilski hył przyjacielem dyr dkt<Jr J. 
war~za \vskic~o oddziatu wspomnianej iir 
my. Liszewskieg-o-Truszkowslc:cgo, r6w
ll i r ':' ~kompromitowanego w aferze czeko-

.' (·raty amerykarlSkiego tO'warzysf"wa 
'\\1 ~ ' rnszą podobno okolo 500.000 zlotyclJ.. 

Olniński nie mógł ztożyĆ żądanej kau
cji - 20.000 zlotYl;)h i powędrował do wię 
zir":::.. 

Żona: - Dokąd się wybierasz o tak późnej porze? 
łVtląż: - Na posiedzenie duszko! 
Żona: - Tylko uważaj, ażebyś po powrocie "przez pomyłkę· nie 

pukał o piętro nitej, 

'1lpińs~ci, nie'bie&k"i ptak o nienagan
nvch manierach i wytwornym wyglądzie 
rozrzucał pieniądze na prawo i na .lewo, 
pocbjąc się za właściciela wytv.·6rni kinc 
1~1::.tc:graficznej. 

ośmnast08.etni stał si~ subtelnym, czutym, 
vtraźliwym, jak mimoza. Początki tej mi 
łości byty wię~ klasyczne, aż do dnia, w 
którym miłość pokonata. bOjaźliwość mto 
dzieńca. Poczynili so~ie wyznania w gar
derohie f Varin poprosił Alicj-ę. alby mu 
pozwolita towarzyszyć do domu. 

Ponieważ młodzieniec miał ubranie e
leRanckie i ttmiat w niem ohodzić, czuta 
się szczęśliwą, że przy sł(llbem świetle 
latarni ulicznych ma przy boku towarzy
sza. Mowila wiele o rodzinie, o pobycie 
na Dalekim Wschodzi!" i w afrykańskioh 
miastach bez wiGkszego z.naczenia. 

VarHn słucha! jej z nabożeństwem i 
przemyśli'VV1al, jakby tej dziewczyrlie po
ruszającej się tak obojętnie, czy to na 0-

kręfach, czy w miasfaah egzotycznyoh, 
zaimponować czemkolv:iek. .. 

Przem yŚiI i wał cały wieczór w domu, 
jakie wydarzenie z jego lat RimnazjQlnych 
byto Rodne opowiedzenia. Odbył prze
gląd tYCTI wydarzeń bez pomyślne'go cUa 
siebie wyniku. Jedna'kowoi potę~o:a mi
łości nlie pozwalała mu zwąbpić: nie mód 
jej się wyrzec. 

Po całomiesięc:zoci znajomośc-i, plO opo 
wió.daniach o kra iacl1 egzotycznych i po 

dowodach jego bezgranicznej uprzejmQści Wracał do domu bez wesela, ale z tą u
pozostała Alicja raz w czwartek dłużej w ciechą, że otrzyma urząd, który mu po
g~l dewbie, aż bYlli sami li kładąc mu dtOJl zwoh czas spędzić wieczorem przy stoli-
na ramię, rzekła: czku w kawiarni. 

- Drogi mój maty, wiem, ty kochasz Jego zjawienie się w domu było po-
mnie. To widoczne... wrotem syna marnotrawnego. Wygląd 

Uśmiechnęła się po przy;jadelsku. zbiedzony zjednał mu serca wszysL1cich. 
Varin nie pos'iadał się ze szcześda. Po siedmiu latach niewidzeni.a rodzic.:' 

Poszedł do domu i v,:iecz6r ten przeżył w przyjęli ~o serdecznie. 
Jakimś za chwyc'ie. Gros rodziców w)'lda- vVieczorem po uczcie przesZili wsz:;'
wat mu się ~losem niezmiernie odległym. scy do scclcnu, gdz·ie Icniw·.y· :żotn:crz pali1 
Natur3Jllie. że (lie soai dobrze. papIerosy i z apetytem spijar kmvc. Przy 

- Do czego ma to prowadzlić? - rze- mybll oczy z zado\vO'I~nl;a. Tnk by) 
kra Alicja dnia następne .~o. swe m szczęściem ztljety,ii nic n;'\y.ażyl. 

Oczy;v'liście do matżeńsby.a ... Moi ro- że otwarty się drzwi do salonu i wpro· 
dzice... wadzono m~odą o8.mE'. Powstał szybko 

Dziewczyna mu przerwała. alby zat:zckać wyprGsLo\'\'any,' aż ją przed 
Var'ii-n, żołnierz . z pienvszego pułku stav:ią. 

legji z3!;.zraniczncj, otrzyma] bilet kolejo- Uśmiechnąt s::ę oboj.·~tnic. 
wy, jak jego towarzysze li wrc:cnt do Pa- - Czy nie poznajesz? - zapvtaf.a 11141-

ryż.a.. Wracał bez mająfku. bo .nie wy- tka szczęśliwa, że sY'llowi zwai nics!)o-
starcza wyjechać. <2'by zrobić ma5:ttCik. dz·iankc-, w tajemnk:y Prtyg-otow<lną. 

Gdy zbieg-t rodzicom i gdy zakoszto- - Boże, - rzc1J VarIin. p;zecicr.aj;:c 
wat -biedy, wstąpH do lCi..~ji, aby mieć dfonią czoto. - Proszę mi przebaczyć, 
czem zapełnić żo i ądek. pan.no ... panno Cecyljo!... 

Nasfat pokój ogłupiający, monotonny. \ - Alicja Grey, - przedsflawia się m7' 
Nie byto awarlturniczych przygód. SZłO da o.,ma z v..śmiechem, nie bez melan
Slię Zlll tornistrem towarzysza w pustyni. ohoHd. 
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SmlerC trojga osób pod taDą . lodową, Jakslę,ublorąnawiosnąnaszeplęknepanl'e? 
Ratowanie tOI1:1ce"o brata ftOCIAftftAIR " złmne fala Jeszcze kr6tsze sukienki, dea0ll!§ znikB'l!ie, cI.mlU. po6czoazld. 

~ SI ki cal: ł" d lAn "i1 lU fałszywa perły a świec~dełka.. 
rze ą ro Z C. WłeItte ~y fłiIU"J$Ide re1daImt- o kolor pońc%och. QeIMe lIIImIą. D Da) 

nodal'Ite rak. ~ dałe1 coraz krofs'l.e Rddetikł. KalaM m<J<dm~~c uchodzą Dbecnłe pOńc.-zOdIy o ZPra.d~: 
W K~mbertu pod Pragą 74rinela w bcll 

dniach tragk:zua śmiercią ŻOlla! JrRjow~ 
Babicka, wraż :;; S}'Jletl1 SWym Józefem ł 
córką Anną,., 

Straci~y Jednak przy tenl r6wno-wa~ę i mają być wlidoczne ttiety!J.lm w czasie sIe- barwile pieczonego cWeba, lub też mpeł. 
dzenia, ale i podczas dIodo. ll1!!e c-..z.ame. 

WPadły ws.zvstkie trzy do wodv WlSlrntek _ Co na tu- DOradzić? Mod-a o3Jecna po.łwdęca contz żywszą 
u,łamania ste lodu. Teraz z1awif się i ga- - ' Czem to się skończy? '. uwagę droonym szCZegótom. Na czolo 
:łowy i mzernu.dwsżv przez rybnik dhtgą Słynne sklepy paryskie, wyrabla-fące wysuwa się t. zw. pas baladery, OOJbijany 
deske, stara l się. stanąwszY na niej, rato- deslSO1lS, w oo3wie przed bankructwem, srebrnemi: ztotemi g-.. voździkamL Wo
V\I~Ć swa rodzi~ śpieszą z nowemi pomysłami.. Proponujągóle motyw gwo.źdZl! stosowany jest jak 

J6z-ef Ba..b1ckv ~zedł o 8-e:iJrodz. d'O ~ 
bliiskich Mladvcl1 \Vor}.yc, oddaIonvoh () 8 
1clm. Po drodze tlSlys~r Udało mu się też W'YCi~ą)Ć córkę Ru- bogato wyszywane spodenici, dtu:ts.ze c najczęściej - na pakadh. bpełmzaoh, t'o-

k!fu.a cemymentr6w, ani..żeli suknia. re'b'kadh itd. 
muzyke weselna. 

jadącą 'także d-o WOŻYC; chcac sobi e lJr~e
ciąć drog-ę i dopaść wozów, udał się z ~
i6\VJk1 prosto przez 

łane, kitóra umIata ptywa'Ć i nafdMei po- PrzypomIna to nrode :r; elJO'ki drugieg-o lPozatem imitacje ldejootĆW' bezwzg1ęd 
Ifraf!ł'a 1RTZV'1tla'Ć \Się na wodzie. Natych- cesarstwa, tYfko że w6vlczas nie kolano, nie obowiązutą - M<leWMyS1to ,perły ja 
miast poorrrog-ta Oj'Cll VI ratowaniu matki, ale stopa była kośC'1ą niezgody. pI,ńskie i t. zw. ~yntet~ 
która ostatkiem sit starała utrzymać się Równocześnie toczy się ~cięfa wałka 

zamarTly n"bnik 
na rzece Blanicv. Lód byt jednak flak sła
bv, że zaiamal się J)O{!. nim; próżno pró
bo-wat się Babicky wydoo:tać na lrórę. Po
mÓC starali się l1'll1 idący tamtędy Drzv-ood
klem strażni'OV, którzy trtUSieli tednak u
nlechać feJtO, R'dyŻ ; pod nimi lód -się za
tamyWal, ohoć s-Zili z przeciwnei s-trony. 

na DOwierzcłmi: pO krótkłcb wvsiłkach ~ ........ mf\!ft-N~i~"§l'i'WłJiiM_fł'Ff$Wll 
wv<lCtbvto ła na v.-;erzch. Syn Jednak ,Józef 
i siostra Anna zniknęli tymczase,m ood DO- !1!!!~człd sądOv.łe~ 

Tymczasem z g-a~6wki Jn"z-ylbyły na po
moc mnącemu 

m~ltka łc1ro , dwie srostrv 
RtlŻena i Anna które zauważyły tona.ce
'lO JYrzez oklro. 'N~ęfv ze soba długi drą-g 
drewnianY'; nie zważajac na DTrestrog:i 
str.atników. oodess.dy bliżei. cl1cac tGnące
mJl tx>m6c orus ..-

wien;chnia i mimo usilnych DOszukiwań. 
nłe udato się icb odstukać. 

Wvclaznie-ta z -w<>dy Bablcka 
nie została Już przvwr6cona do żyda. 

pomimo POmocv 1 ekarlSkie:i. Umada jesz~ 
cze w wodzie. mając silna wade sercową. 
Dopiero o 12 ~:L 1M P'Ołudnłe WYdobyto 

cl-ała tra-,ricz:r.ie mlarłC20 rOOzeństW'd. 
Kilku o,fiamvch strażaków uda to się 

pod wodę na poszU!ldwanie; DO dtużsi.em 

- naturalnie z przerwami - nurkowaniu 
wydobyŁo nies~lh\"vcb na g-6re. 

Romantyczny młodzieniec w przebraniu grajka. 

Porwal n~O[~anl Ba wn~J wie[ln~i WIDIO'. 
Arty·stka zakład przegrała.. . 

Dzlafo się -w VI ParYLu. W okolicaoh 
Qg'l'{)<ht 111ksembursikiego zauważyĆ' byto 
moo.u.a 

n~ ub.ranenn "'r~:Jl'\,a, 

ktÓry v-I'Y'g'ry'W.ałrót;ne m clodje. 
Wędro'-wny Rfajek zatrzyma! się naj

dłUŻej przed domem, w któnnrn rnieszka.fa 
mam w PaTYŻ'U cha ra1dervsfyczna 

ŚJ)!trwac'l!ra Gaby ResOO-at. 
NM.az ,pewnego dn.ia ro-zeszla się ~IlIa

oomość, ~ panoo Groby zni'kne.ta w spo
sób ttiemntczY. 

W Ja:k~ czas pofernprzyszła OOvtero 
~, brzmląca lakonlicrnte: ",~,V'tą 
aowalam r.a wyspach 'Kanaryjski.ch. Za
~l-ad pnegralam"'. 

Wtedy dopiero przY!POmn,ian'O sobIe o 

pewnym rrilody'm fabrykancIe, który na
prÓIŻoo y..ab{egając o względy Ś'Piewaczki 

oświadczyr, iż porwie Ją, jeśli piękna Oa
by nie ~eabce d'Obrowohue zo-stać Jego żo
m't. 

Arfysfwa p.b2 \'\-'lIona 
romantvc~ USVOSObl0n1em 

młodzieńca. pnyjęta WYZ"\\"3:flle. 
Trzy m!1esiflCe btaka-f sl-ę m.tO\irletrlec 

'W przeJbraniu gnjka koro Jej domu, wypa
trzył \l."Szysflkle zwycza1e ukoc'hane4., a 
gdy pewn~() wieczoru wracała z teain1 

Odnn;ył ~ nańotyldem 

i wywi6zł do portu, mzie czekał }mt wy
najęty jacht, który zawióz1 kochanków 
n'a W"Y'SPy "tieczn,ej WlOSl1V 

Młodzienń.ec zaktad wygrat 

Sromotna reiterada bankiera rzymskiego. 
Poszkodowani jubilerzy. 

,Rzym cały mówi teraz o rJiesłyooa - na 300 tysięcy, 
trym ska,nda1u '00 WaTZys-k im, a mdanowi- a nie z,aplacit ani szeląga. Również po-
cie o szkodowanym jest pewien j-umi1er paryski, 

uclOOZlCe z Rzymu baJlllki'er3 u kt6r~o Bondi zakupit kosztowności na 
Maksa Bondi i ~eg'o żony, którzy za}mo- ~T mllfony rratrków, 
wali w żydu sfoHcy bardzo wy'bifne mieJ a dar tylko zadatku 100 tysięcy franków. 
~e. Bondi uciekt d-o o.slo, a jego żona do Skaud,al 'jest tern więk'szy, że Bondi od-
Menron:y. Powoc1em ooieczki lest grywa l w RzymIe rO'lę 

banikructwo, . ' w1eł1de!f{o filantropa, 
oraz szereg niepokrytych c1tug-ów. Szcze 
g61nie JYOszkodowa.ny jes't pewien Jubiaer przyczyndając się .. ofiarnie'"' do wszelkich 
l'zyunski, u którego tuż prz-ed bankm- akcyj spo!ecznyoh i humanitarnych. 

ctwem zakupH B'O-ndii rozmaitych k!1ej(1o- 0).---

. "t6w 

Piękne walczyki i bułgarskie narodowe pio
senki ~ie olśniły gościli 

Kseęil:tlal Ellldcksja była zmuszoną spro'Wadzi~ jazz .. band. 

SoHa, stolica Bull?;aTji, miala swoistą 
sensacj-ę. po:nieważ wybuohl zattm.~·,choć 
na BaUmnach, a!le nie dypłloma;fycZlIlY. 

Księżna Eucloks,ja. siostra kró1a, urzą- 

dziła bai dobmczvnny i uleRaj'ac w,P'lr 
wom J}ewnvch sfer kon.serwaty\\"Uycn m. 
in. także arcybislru,--pa Stefana, Z'lroozila się 
na.usirnięcie z prQ1aarnu oowych tańców. 
Ody orkiestra l"Ozooczęla graĆ doborowa 
oohHczność usl'Y'Szaa~ pję1me w.a:1czYki ł 

b1tł~rskie nar odo-we ,piosenki. Jednak lfań 
Cmtea część .!rO'śd za,częta :protestować i 
POws:tala konsternacia oRólna, wiec iprote
ktO'rka ksiażę.ca. chcac uratować jaki ta:lG 
dochód, s-prowadz:ita }azz-band j bawiono 
się .mt bez przypadku. 

PoniewaJŻ w Sofji ismieJe silne slron
nIclwo przeciwników murzyńskich ta6-
ci;'w, więc należy się dbawlać dals,z-Tfd-
walk na tern (tle. 

--_:---J • 

• 

o i e t a b e z LI ( h la. 
P~ękność jej nie dawała spokoju miejSkim 

pożeraczom serc niewieścich. 
Cod'%.ietttUe w godxinacll 1JIOOOtudrńo

WY'ch ukazu$e Się na deptaku olśniewająco 
piękna młoda kohieta. Złocis.ta blondyna 

_ zwraca tlW'alre obflrościa W'SDaniatvdl lo
ków. Niktt., tednak nie PTz-:wuszcxat. t,e 
loki te ukrvwaJa def~klt poważny. Wtajem 
niczeni Je<lvnie wicxlzą, te Dan-i Ernma K. 
nie ma 1ewesro_. ucha. 

Oekawe sa zaiste okoliczności, w kltÓ

rych Je s.tradta. 

NA WJśNJÓWKE! 
Bvło lo d"Ml tata tema. Pewne1!'O TaU 

dw6ch stał"Y'eb Je, w!clbfdet W'VSt~ ~ 
ba)ecmvm l'ł'Otektem w.5IPÓ-ln~{) "rybra
nla się z wvciecz:ką na Góre W1śn;oWt\l. -
POR'ooa była cza:rl1jąca, włf:'C zgodziła się 
na wviaxd za m!asro. 

Nałetv r;a'ma·czyć. it Danna emma mia 
la narz.ecz<meg-<>, kt6rv wówczas pel1nH 
służbę wo5slrowa w Prz:emyś-\u. 

Pobyt na łonie n,altury zaroWyci:t pan
nę Emmę oraz Jci przYiad6lke. 

DROtsZA CNOTA NIŹU UCHO. 
Po- sutym obiedzie v,rybrano sIe w dro

g-ę. I lak się jakoś staro, że panna Emma 
zn-alazta się z Kubą G. z ulicY Pańskiej 
oraz paru ieg-o kokg-ami w Jakichś g-ęs ... 
fych odosobnioiIJvch' zarośla,ch. Za-Cll1owa
nie się mtooz.ieńc6w 'kazato przvpusxzać, 
że mai'll, 0111 niezbyt czyste zamiary wo
bec towarzysz.ki. Pierwszy rusz-vt do ata
ku ,p. Kuha S. Spotkat się jednak ze zdecy
dowanvm oporem P. Emmy. Rozbestwieni 
m.lodzień'Cv rOZJl)oczęii zaciekła walkę z 
Emmą o ... icj cnotę. Aż- jeden z na'1)aStni
ik6w, widzą)c, że me da sobie rady z ros,tą 
i sHna. dziewczvm.a. cial ją ibr~twa p.rz,ez 
wcho. TTYsneła krew - p. Emma zaczęta 
krzyczeć rozpa,cz,fi--w'ie. a mlodzień,cv nu
cili lSlie do ll'c.i·ec7Jki. Jakiś bawiacv w pobli
żu na soczęście dolctór udzietit rannej 
pierwszej pomo'cv . .a nastęrmie przewie
ziono ja do szpib!,a w Łodzi. 

Po jakimIŚ czasie TJifz"Y"SZ-'ta do zdrow1a, 
niestety 'Jednak ucho swe postradała hez
oowrotnie. Narz.eczDny z-WO'lniwszv się z 
wojska, zos.tal dTOITą poufna n.oinformowa
ny ,p.rzez k.gQŚ D prrz.y.g-odzie E'Ill11tV. 

W pienvsze.r cb'Vtili chcia:l z nia zerwat 
później iedlnak o'ce.niwls.zy bohaterstw-o 

En1my, nletylko, te ~baa,"Vf kJ n!..erm,· 
sądną \vvclecz:kę,. lea oowlaQ,-;Z:Yt, te 
trwa w zamfan-e poślubienia Jej. Jakoż 15-
to fni e w roku ooief['tym IlOsGlla :Emma 
maJ!Lonką pana K. 

• 
UST ANONIMOWY. 

Pani Emma. PQmiu1O, łt stracita ucho 
a zyskała męża , hołdu1e w ~ cilWil ' 
spacerom POO ulł-cy PI()trlt()~ Na~eś
cle; oruchad.z.a się sama, mat bowiem }est 
zajęty jako srofer-m.eob.anik f)nłY a,Jlt'obu
&ie zamie,Jslrun.. PUf; ~ł temu ł)t7.'y
stą'DH do mej f;akiś mtod2.fenłce.. .a WT~ 
WSZY sekretnik, oddam de bez tJoowa. -
AnDnimowy aUltor sekretnika nakazYWał 
pani Emmie ,EJawić me n~ w l)al"h.'1l 
Sienkiewicza. dodając, :be Jeśt1 nie prm 
dzie, mąż jej zostame oołIJlformowany o 
kompromitującej la DrzesztlO-ści. Pa<n:i Em
ma pokazała s-ekre'tnJk mężowi. kot6rv pO

lecU jej udać się na ,.mndk:e", oowiadcza
jąc.. że będ1;ie nad. nl1\ czuwał zdalek:a. 

DONŻUANI W OPRES.ll. 
Jakoż :nazajutrz o godzinie omaczone} 

podesZiH do pani Emrt1IY' dwaj ma)Jm1 jej 
z czasów paniert.<;kkh. którZY ~zę1i z 
nią rozmowę. zawieTają·ca.. T>ttOtJozvcj ę na
der dr~stV'czn,ej natury. Pani Emma uśmie-

.... chała się życzliwie., udając, .te śDieszy się 
bardzo na: ulice Wodna. a' krok w krok za 
toz:mawxt.iacvmi szli maż pani Bmmyoraz 
kole,g-a jel?;0 J6zef Kr. A lrdv WSZYSCY Zllla

leźli się na ulicy \VDdnej p.. K. mzystąpil 
do to-warz;ysZ'""y P. Emmy i iall '100 {)łb~tać 
,vścielde l'a.<1ciemś tępem nanooziern. Pan 
Józef K. dopomóg-t mn w rem Zibożnem 
dziele; uczyn,Ha się ruebywaJa ąw,antura, 
ziawita sie pOlicja i vr re:mt1acie C'd'te fu
warzvsitwo :roa1az-to sle w 1romisar~ade. 

LeonDWn Kaczmarkowll ,i Markowi Ro
senfeldoWi. Sl)Orzą!CiZiono ;protokutv za za
ldóoenie spokoju pubHcroeg-o i ska-za.no ad 
ministTacy}nie na 30 u. grzYWny. Jedynie 
małżonkowie K. w11ieś1i opozyc,te do sądu 
pnkoiu I-g-o okrę.5.!U'. który. iednak'Że w dniu 
onel?;-dajsz}/m z,atvvi-ero.:mł 1UZYWne naka· 
zem kamYIll admin. ,p.ai]stwu KWY111'ie-
rzona. 

...,,,,,,_a--'Y·'---



Dzień w foDzio 

Ideał panny \V ładzie 
Okradł ją doszczętnie~ 

(x) Wfadysrawa Kujanowicz. młoda 
żadna wrażeń kobietka. 

%amieszkaTa przy uli-cv Cymera 18. zdoby
la sobie noweg-o przyjaciela w osobie Ale
~etrO Putrycha, mieszkańca v,'1S,j Podhoro
tiyszcze. 

Aleksy .. wcielonv idea?" Oecz tylko w 
mniemanht Kuianowiczowe.i. inni bowiem 
twierdzili. że Putrvch to 

"cwany" złodziei 
uoonmiaf o "","Szvstkierp i 

stale przebywał ~ Władzia. 
Ona. wierna jak pies. starara się we 

wszvstkiem dog-odzić dość wybrednemu 
wzvłaclelowt. to. oczYWiście PO,cbłan.ialo 
wiele Pieni e<izv. 

Cze,:ro sie ied'Ilak nie czyni dla mitości. 
~Idear' KuiauoW'icwwei stJrl;eniewie

ttvl się szybko. 
Korzys ta i a,c z nieobecności Władzi, 

flltTYch dobral się do pilnie strzeżonej 
C>l"zez kochanke 

szafy, 

skradł 370 złotych. IJal:to. 4 metry aksa
mitu i zbied. 

Gdv wrócHa stęskniona kobietka do 
nomu. ujrzała w swem mieszkaniu pustki. 

Powia<iomionv o 
dolcooanei kradzieży 

J komisarjat p. P. zajat sie odsznkan;em 
zbJef!a. 

U-TA LOTER1A PA~STWOWA. 
V-TA KLASA., 

~emasty dzień c1amJenIa. 
Głównie1sze wygrane. 

Zł. JO.OOO Nr. 10464. 
Z:' 3.000 Nr. 56279. 
Zł. 2.000 Nr.: 24814. 59252. 
Zł. 1.000 Nr.: 25396, .5OR69. 
Zł. 600 Nr.: 5643. 13S39. 14207. 21671, 

25855. 31892, 32656, 42430, 43785. 56126. 
Zł. 500 Nr.: 3884, 8913. 12101. 12461, 

25855, 31892, 32656, 42430, 4.3785, 56126. 

6) 

[lY PIMlfIUl? .. 
POWIEŚĆ. 

Siedziałam w ciemności bez ruchu, 
aby nie zdradzić swej obecności i do ple
cach przebiegły mi ciarki. 

Interes! To było wszystko! Nie tro
łzczyli się o to, co się zemną stanic póź
niej, byleby oni tylko odnieśli korzyść z 
tej tranzakcji. A Lowen nie był też ani 
o włos lepszy od nich. Był got6w ożenić 
!Się zemn'ą, ponieważ jemu tak samo trze
ba pieniędzy, jak nam ... 

Ale głos ojca wytrącił mię natych-
miast z rozmyślań: / 

- Wiesz przecież, - rzekł do bra
;a, - jn.k trudno sobie poradzić z jej 
.:tporcr.:l. Dała nam już małą próbkę swego 
temperamentu dzisiaj po południu... Ma 
temperament, - dodał z odcieniem dumy 
w głosie. 

Jah wz.ruszył ramionami. 
- Niema się czego obawiać. Każda 

kobieta da się namówić, byleby tylko by
ły pieniądze... Matka sobie z nią już po
rad7..i... Wiesz chyba' ojcze, że matka za
prosiła Lowena jutro do nas 'na obiad? 

- Niemożliwe! 
- Ależ tak! Matka dobrze wie, co 

czyni. Niestety pomysł. Lowen jest ele-

le~wo matka nuy lam~n~ła na wieU 
syn • jedynak wszedł na drogę występku. 

(n) WdQwa Antonina \Vicińska. PO sim 
cle męża kupiła malerlki domek na przed
mieściu przy ulicy Wilellskiej 13. g-dzie za
łożyla maJv !Sklepik. 

Zajęta Plfa'Cą Wicińska za'Pomnlata o 
svnu-,je.dynaKu. który 

oozhawionv omeki 
wałęsał się pośród dzieci ulicy. 19'na.c do 
nich cała swa istotą. 

Towarzvstwo takie v."Ptyn~ło na chło-p
ca bardzo demn:łe. 

Nau{:zvł się nać w karty. kaać. a na
wet kraść. 

Soostrzcg-fa matka z?e nalog-i jedynaka. 
ale niestetv zbyt późno. 

Zepsuty chtopak pusz,czat Drzesfro.g-i 
matki mimo uszu i dalej :specializował się 
w owych 

złych nrzyzwvczalenlach. 
szc7-e-g-ó111ie :taś w kradzieżv. 

Tvmczasem matka 7flnadala na zdro
wiu coraz ',},,;ecei: skleoik [}OdllD(ld~f mu
siano l!O wiec z\Yinać. Ch()foba D. W1dń
skiei 'lJI()cht::ln:~'(l moc pi('ni"'dzv. orzeto j. 

dome-lc sor7('dan-o. 
Rieoda DOczeta ;m dokllC'7"~ Wiriń~ka 

na t{'tu h(lle~<"!i f}ro~ih svn<1 h" w7.iRt sie 
elf' u-<,zC'iwf>i niacv. lecz WtCldnk mim() 
swvrh ?11 lat nie ~tu.ch(lt or7f'I;f1-M. Brm,l 
dal p

; w h;:wnip rycia wwtep'neg-o. 
Pewneg-o dnia 

rtt~tka r.marła. 
RO'T-JIac?:2.! WfRdeiJ< orzVT7f.1'bt "'1;.(,z<ll

kom vmadei rodzkieTki solenna ooora
we' lec7 skoro tvlko mMke 

odwieziono na cmentarz 
zap'omnial o ws zvstkiem. 

Niepomny swych zaklęć sDrze-dat mie
s zk.a.R ie. rzeczy Dozostale 0'0 W"idfIskiej, 
1JamiątlGi z lat dziecięcych i ucia2"fląJ się 
do szere.R'ów 

braci złodzieJskteJ. 
fundował dokąd starczyło pieniędzy, 

a ootem 
ootem t wytrychem 

zuo bvwal środki do tyCia. 
Gdzie m:etwkal. sam teg-o nie ~icdzJar; 

jeśli czuł sie bezpiecznym. przebywał w 
podeirzany.ch lokalach i tam z.a zg'{)dą wla 
ściciela 

wvsvoiał sle na ławce 
Jeżeli czut depc 7 ::lcn mu po pietach oo

licie zn i1c-:d i T)rZe7 ki11<a dni nikt g-o nie wi
dzi?f VlTkońcu sprzvkrzvto mu s.ie takie 
ŻV{'i~. 

PostClnnWi,t vonefnić osta.mia większą 
kradzież. bv notf'n1 

ŻYĆ Ilc:7.r-1wfe. 
73Dn(lfrZ0 11 V tedv w narze.<Jzia sweg'o 

..klln""tl1" uc;itmvaf do<;tać "if' do m
'
p"7'ka

tJi~ bf"\(l"C1kl![) kU'!)l'(1 we '\wi Cecin n()d ·to
o7 i a le-cż tTi~f {Y[) bm <;am 't\'ta~dcie1. -
Usifowa? uT11k.,,,~ lpc~ ienTlClk i ten zamjar 

sn~m na o?np.wce. 
Wtaclrk Wil'iń<:ki j}()d(1 :> t sie biernie Drze
zn~czcniu i ti'g-odnv h]( baranek naszedl z 
ooliri<lntem do aresztu. 

Tajemnica pust go ~ rzedzia,łu koleiowego. 
Wdzięczna towarzyszka podróży. 

(:x) Pan gtanłsłaVi' Mi'Churski. warsza
wianin no 

kilkudniOWYm pobycie 
()puszczal Łódź. 

Na dworcu koIejowym Ł6dź-f'a'brycz
na pan M. z nudów PTzyg-ladal sie podróż
n,rm: w t)Cwnvm momencie wzrok Jego 
za trzvm<l r sie na mtfXl,.ziutkiei 

oełn~ wdzieków dzieweczl.'e. 
Z walizką w reku hecna sie niezarad

nie wokn!o. "'\J,'idzac to D. M. ofiaro wal jej 
swa oomoc. 

Dz.iewcze ~od7Alo sie 
bez wah3Iłta. 

Usi.ootl razem w l:nrfecie II klasy f wdali 
się w D02'awedke .• 

Jak sie okar.ało w l'Oku rozmowy je
chaJi ruem do WarST4v."Y. 

Nag-Ie rozleg-l sie pierwszy dzwoncle -
Mi·chun.ki i piekna nieznaiorna zaieli 

pUSty przedział. 

z czeg'o bvł szcz~ólnde zadowolO11Y war
szawianin. 

Pocią.g' mial ooefść za kilka rrtinut; Mi
churski przV'Pomnjal sobie. że niema pa-

ganckim mężczyzną. Ręczę ci, że wiele 
kobiet uważałoby się za szczęśliwych, gdy
by mogły go otrzymać jako męża. 

- Czy Loroa wie o tem, że on 
przyjdzie? 

- Nie. Lepiej by było, gdyby się 
wogóle o tem nie dowiedziała, aż go zo
baczy na własne oczy. - Obejrzał się ba
dawczo dookoła. - Jej chyba niema tu w 
pobliżu ... 

- Musiała już dawno pójść spać, 
przecież już dochodzi dwunasta. Czy 
matka jeszcze nie wróciła? 

- Nie jeszcze i przypuszczam, że 
nie rychło przyjdzie. Jest . z wixytą u 
Szarlejów. - Wyciągnął ręce w bok i 
ziewnął bez żenady.-No, czas już do łóż
ka ... 

ZaCzął zdejmować oQuwie. W sŁałs,m 
i przez chwilę patrzyłam na jasno oświe
tlone postacie ojca i brata w przyległym 
pokoju. Z trudem tylko hamowałam wście
kłość z powodu cynicznego rozporządze
nia się moją osobą. 

Jan wybuchnął nagle śmiechem. 
- Lowen urządził nam wspaniałą 

bibę, - rzekł. - Po~tawił szampana dla: 
wszystkich kolegów na konto majątku, 
który odziedziczy, skoro tylko zawrze 
związek małżeński z Lomą. 

- Poczekajmy najpierw, co Lotna 
powie na tę propozycję, - odparł ojciec 
zniecierpliwiony. - Jak dotychczas, nie 
zdecydowała się zostać żoną Lowena i sa
ma zapewne nie wie ieszcze, jak postąpi. •• 

Pl eTO~Ó'W. Wyszedł na chwile z przoo.zta
lu. Skoro wrócH 

zdretwłał. 
Towarzvszki nie bvlo w orzedz,iale, 

jak również w,t1izki z rz.c.c.zami na sumę 
700 złotych. 

Powiadomll t>OOterunek majduia.cv sie 
na ~tacli. Szukano dar,emnle. 

Piękna niezna,Toma u-dekla z tuoem. J)'O

zostawiaj·ac swą walizeczke z kilkoma ce
sdami owmiętemi w star~ gazety. 

Wisiał sobIe zająQ: tł~,sty ... 
, 

A dwie iebraczkl nie mogły 
na to patrze~ 

"(x) Ulica Przejazd nad wieczorem wlo
kły się dwie zawodowe żebraczki utYSlk;u
jąc na 

ska1.lstwo przecbodniów. 
- Ani jedneg-o porządnie.fszego{) datku 

nie otrzymasz! - skarży!a lS<ię Stanisl.awa 
KleD'satvn (fa.ifra 16) do swej Plfzyjadórki 

Pobiegłam jak strzała do przyległego 
pokoju. 

- Wiem doskonalei co uczynię,
rzekłam spokojnie. 

Jan spoglądał na mnie z takiem zdu
mieniem na twarzy, jakby spadł z księ
życa. Po chwili pOCzerwieniał, jak kogut 
i rzucił się ku mnie z wściekłością, 

- Więc ty podsłuchiwałaś, zamiast 
spać, ty podła oślico! - zawołał, nie prze
bierając w słowach. 

Ojciec próbował go umitygować, ale 
napróżnoi Jan stracił zupełnie panowanie 
nad sobą. - .Musisz wyjść za Lowena, 
Ciesz się, że cię wogóle chce mieć ... 

Skoczyłam lm niemu, jak pantera. 
Złość odebrała mi poczucie rzeczywistości. 
Byłabym zdolna w tej chwili zamordować 
go, jak najbardziej znienawidzonego wro
ga, za rzucanle mi obelg w żywe oczy. 

W porównaniu z nim, byłam jednak 
dzieckiemi z łatwością wykręcił rmi ręce i 
zatrzymał mię 'IN przyzwoitej odległości od 
siebie. 

- Opamiętaj się, nie bądi głupią,
rzekł ostro. Czy chcesz zbudzić służbę? 
Widzisz do czego doprowadza podsłuchi
wanie. Ludzie, którzy podsłuchują nigdy 
nie dowiadują się przyjemnych rzeczy o 
sobie. 

Dręczenie mnie sprawiało mu wi
doczną radośći nie wypuszczał mnie przy
tern z żelaznego uścisku. 

- Nienawidzę ciebie, nienawidzę!
zaczęłam krzyczeć. - Jeżeli sądzisz. Ut 

Auto, które miało ch~tkfł 
przenieśł 51-= z Jezdni 

na chodnik. 
Panika na ul. Piotrkow~ ~~aeJ. , 

W dniu wczorajszym oko-lo p"odzinv 9 
wieczorem odcinek u1icy Piotrkowis<kiei od 
Glównej do Pustej rozbrzmiewd 

krzykami przesłracłm. 
Powodem tego lwIo auto oznaczone 

Nr. 1157 Dowożone 'PTzez Dana 
Jana Orumi.ela. 

zamieszkałego. przy ulicy Pi<lttkowskłeł 
Nr. 6. 

P. Trz.m!e1. bedący DOd dobra da,ta VIY~ 
jechał 

autem na orzechadzke. 
Do Głównei w obawie protokul'll jeohat 

wzorowo. Kiedy jednak zna,lazł się w pa,sie 
ciemniejszym 1nl.icy Piotrkowskiej, P. T. 

l)Ooościł wodze 
swemu temperameniowii. 

Samochód Dl1S~CZony na .. ca,te.lro" pro
wadzony niepewną dłonią. poczał rob!Ć 
zvg-zaki. maja,.c szczere chęCi D'rzeniesie
nia się 

na chodnik. 
co wvwotvwało wŚTód przechodn.i6w 0-' 
krzyk! pr7..estrachu i panike. 

Szaloneg'() &zofera wolano za,trzymać 
prZy ulicy Pustei. p{)CZtH się wtedy obra
żonvm (;~t poerswadować polricja..ntowi, te 
t{) wina 

starej koostrokcli auta 
Wywodom tym nJe dano jednak wfa;ry 

i P. Trzmiela pocia.gni~to do odoowiedzial
noŚ"ci sadowej. 

-00- , 

00 fachu Aoolonii SzoplkowskleJ <Kielba.ch9 
Nr. 13). 

Po całodniowej wtóczedze wracały, do 
domu bez 1Uosza. za to 

nieco wstawione. 
Przechodz<\c obok sklepu sPOtywcz.e

.R'O (Przejazd 12) uir'zaly wiszacego na 
drzwiach zająca. 

Ttustv byt i świeży. Pokusa. sitna - nie 
mogołv się iej oprzeć. 

J.edna patrzyła czy kt{) nie widzi. a dm
.R'a zrecznie 

ścla1!Deła zwłerzą;t!ro 
i ukrvła je pood cb<UlStk:a. 

Zadowolone z tej świetnej okazji. ~ę
lv- oddalać sie szybko • .R'dy Wlf:em ~ 
obce ręce na swvcb karkach. '11. 

To wlaśckielka sklel}U P. Zo6a'~~ 
wek. zauważvv."Szv kradzlet. ruszY. za' 
żebraczkami i, z oomocą subIekta· ~ %'lo 
dzJe.iki. , " 

OdDrowad-z()/Jl.() je do l..-omisarJan.. stąd I 
z odp'owioonim 1Jl"otokutem 
oowcdrowałv do dyst!'Ozvcii władz sad0-

WYch. 

zapłacę twe długi i uratuję clę od ruiny, 
to się mylisz! Nie ruszę nawet palcem, 
by ci pomóc. Wolę umrzeć ... 

W tej chwili ktoś włDżyłdo drzWi wej
ściowych klucz od zewnątrz i na progu 
stanęła matka, wracająca z wizyty u pań
stwa Szarlejów. Wyglądała ślicznie w 
swej białej sukni wieczorowej, widocznej 
pod rozpiętem filtrem. Jej widok uspo
koił mię na chwilę. Musiałam przedsta
wiać żałosny widok: włosy mi się romr 

chrzyły, policzki były czerwone, zaś z 
oczu sypały się łzy jak groch. Gwałtowny 
płacz wstrząsał catem mem ciałem. 

- Janku! Lamo - zawołała matka ' 
przerażona. - Co się stało? I 

Janek puścił mię ze swych kleszczy I 
i zaśmiał się. 

- Lorna. zwarjowała,~drzeld, - to 
wszystko. Rzuciła się na mnie i groziła 
mi, że mię chce zabić ... 

- Tak chcę, chcę! - krzyknęłam 
rozpaczliwie. - Nienawidzę was ws'Ly
stkich, jak wy mnie nienawidzicie. Ale nie 
wyjdę nigny zamąż za pana Lowena, 
choć byście mię nie wiadomo jak przeko
nywali! - Po tych słowacb wrbiegłam z 
pokoju. 

(d. c. n·J 
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W labiryncie życia łódzkiego. 

--x:--

i' sen sz ty la lód i I • 
W interesie ogółu. jak i Jednostek leży. aby domy łódzkie się odrodziły ••• 

Podwórza --- rałem dla szczurów. 
U NAS. A ODZIE1NDZlEJ. 

Jaklie seroecmie mało dba się w t;o
dzi o estetyczny a chocialŻ!by fylko po
rządny WWląd domów ... 

Odrapane i obtlucZ'One - sl01ą sOlbie 
kamienice łódzkde latami calem i i przewa 
żającej części właścicieli na myśl nawef 
nie przyjdzie, że właściwie trzebahy od 
czas-u do cz,asu zrobić coś na rzecz este
tycznego ioh wyglądu ... 

W innych masłach dba się o (L~abła· 
nIe frOtJ,tów rzeźbami, freskami 1'I~et -
U nas szare, brzydkie domy Itt~e daję SIlę 

Pl'\Zez lata całe nawet świclo otynkować ... 
W'Ptywa to ogromnie na wygląd esfe

t~my Łodzi. przyczynia się w niema
tym stopniu do nastroju jednostajnej sza
rzy:z.ny, w kt6re1 miasto nasze fonie. 

PODWÓRZA NA STAREM MIESCIE 
I INNE ... 

NietY'lko jednak pod względem este
tyki grzeszą łódzcy kamienicznicy dlba
jąc tak mało o swe nieruohomości. Go
rzej jeszcze przedstawia się sprawa za
IlIledbywania kamienic łódzkich z punlktu 
widzenia higjenicznego, zdrowia a nawef 
t życia ludzkiego. 

Jaskra wyru przykładem zaJliiedlbywa
nia najprostszych nakazów higjeny są 
dziedzIńce domów w dzielni-cy staromiej
skiej, a i o wielu podwórkach śródmiej-· 
skich dałoby si-ę dUlŻo. nieraz bardzo du
żopowiedzieć ... 

RAJ DLA SZCZUPÓW. 
A zali!ledbane pOd wzldędem czyst6ścł 

oodwórko Jest J}l'ZeCież bezpośrednim 
rozsadnikiem chOtrób, sprzyja zaś jedno
oześme rozmna:r..aniu się szczurów, któ
rych j tak me brakuje w Łodzi, tak dale
ce. abyśmy micli starać sie jes7..cze o -two
rzettJ1e ~iatnie dogodnych dla ~oju 
łclt wamnków_ 

A WRESZCIE - J<WESTJA WALENIA 
SIĘ DOMÓW_ 

W'reszcie - kwestia remonfu ... neż to 
razy poruszana była kwest ja ta l1a la
maClh prasy łódzkiej, a jak akttualna jest 
ona w Łodzi zawsze... M-niej lub wi-ę.cej 
'trargiczme wypadk~, wywolane przez ober 
wanie się gzymsu lub tynku, nawet zawa
lenie się sufitu lub ba1kon!U, nie n,ale'żą 
przecież w Ł9dzi, byoaimntej do rzad
kości... 

NIE WSZYSTKO DAJE SI'" USPRAWJE 
DLIWIĆ STAGNACJA. 

Wszystkli-e powyższe kv.7estje, w jed
ną catość ujęte, stanowią .nader waine za 
gadnienie, {) 'lctórem wlaściciele nierucllO-

, mości ł6dzldch powinni -pamiętać zwłasz
cza teraz, \vobec lliie~yt dalekiej już -po
ry w,iosennej. ZaniedbyWalt1lie nioodzOiW
nych tych potrzeb nie daje się mczem n
sprawie(Uhvić, nawet me ulubionym, bo 
tm~wersalnie do w®ZeUclch spmw natury 
maie.rialnej nadającym się motywem 
,.lde])Skich czasów" ł "braku ~ędzy ..... 

Bowiem o He obecnie we wszysfkich 
dziedzinach naszeg-o życia 1stotnlie, wszcl 
kie inicjaty-wy uniemożliwione są już w 
zarodku 'PTzez zastÓj i brak gotówki, o ty. 
le sprawy wtaścicieli domów słanow,ią 

jednak - dzIęki uSJtawie o czynszu - wY 
ją!>ek w '(){gÓ'lnem tern zjawi siku. 

Opła'ta. za mieszkani,e powiększa się 
staJ.e i Z'gola njeza.leżnie od stagnacji. 0-
bęcnie jest opłata ta już wcale me mska i 
właściCliełe ka.mienic w LQId'Zi nie mogą 
już zbytl1li.o sarkać Da brak dochod6w. 
Pr~ OOrobinie dobre.i chęci więc ł pO~-

~ się do oborwłą;7ków oby-watelskich 
można wszechstroirmemu złu zarad.Uć. 

W INTERESIE WSZYSTKlCłL 
Odres~aur9wanie wielu hardzo wielu do
mów łódzkich, leży w interesie niety[ko 
łokarorów i całego spoleczeństwa, ale 
przecież - i fo również w wyso}(lim stop 
l1i11! - w interesie samych wl:aścici e li nie 
ruchomości. Bo nie potrzeba chyba d.o
W<ldzić, że żadnemu gospodarzoWli z pew 
nOOcią nie mo-że być olbojętnym frukt, i'ż 
gruzy lecą z 1ego wła SllO'Ś ci, że zamienia 
sie ona wrnderę ... 

Ponadto warto wziąć J}{}d tfWa~ę Jesz. 
oze jeden ar~ment, wcale nie n~mniej 
wa7Jki, te roch w dzk!::;ill:,; remO\ntu nie-

ruchomoścl przyczyn!tby słę ~ do 
rza~a~ w pracę I ~ pQWDOJ 
częścł bertJrobotnycb. 

Niew1e'l'lrt moż~ odse'tet z or6b1e1 Elo
śoi bezrobotnych zyskaliby zaJ~c.I.e, ale, 
bądt co bądi - lepiej niewiele. nit me... 

Z każdego nunKfu widzenia.. zarówno 
praktycznezo jak i estetyczneg-o. byłoby 
bezwarunkowo pożąda'l1e, aby szare, po
nUTe nieraz kamioolce nasze, wraz znad· f 

chodzącą wiosną. przyoblekły si~ w no
we, wesole bo wiosenne szaty. Stanie 
się tak, jeŚ'li dolbre chę,ci poprą doorze 
zrozumLa.ny interes zarówno ogółu jak I 
jednostek... 

(faun) 

Humor zagraniczny. 

Lekarz: - I co pan, nieszczęsny. uczynił swej :tonie? Biedaczka 
zemdlała, 

Mąż: - Nie wiedziałem, panie doktorze, :te oświadczenie moje, It nie 
kupię jej kapelusza, podziała na nią tak piorunująco. 

Gród trybunalski ma też swoje sensacje. 

p aw ty---w ew • Ja ., 
Oryginalny ślub w Piotrkowie. 

SensaC{ją dnia w'czorajsze~o VI' Piotrko
wie był ślub nieJakie~o Wl. S. lat 26 z p. 
Z. T. odbyty w 
asystencji władz beroieczeństwa Dublicz

n~<>. 

Pan młody od kilkli d.ni siedzi w piotr
koskiem więzieniu posądzony o kradzież 
wódki. 

NJe czekaJąc wyjŚCia na wolność mło
dzi postanOWili połączyć sie wczoraj 

ooz20Dnym wezłem. 
O g-odz. 5 po POt. brama piotrkowskie

gO .. Securitatis Publica'e" ot'Wlera się, 

przez która z CelU więzienn.ej prowadzą do 
przeciwległego kości.o!a 'Po-Dominikań
skie,IW pa:na mrode~o ... Na wszelki wypa
dek" 

towarzysza mu dwai ooUcianci 
i wprowadzają do zakrystii. 

W tym samym czasie przed bramę fe
ściola 

zajeżdża dorożka oanna młoda 
j również wchodzi do zakrystii. 

\V ijiespelna 20 mimrt. ślub sie odbył!; 
młodzi wychodzą.. Na cmentarzu kOściei
nym do młodych zbliża się .iakaś niewia
s.ta: - nieśmiato wvcią;~ ręke. 

życząc wszelkieł pOmyślnoścl: 
z kolei to samo czyni jakiś peWlIlie krew
ny. wyraiaiac przytern życzenie jakJnaj
szybszeg-o odbycia kary i powrotu do mlo 
dei żonki. 

Lekki pocałunek w rękę żony i znów 
mtody w .. bezPiecznem" towarZYstwie 

wedru:ie do bramy, 
z któreJ 'Pierwotnie wYszedł. zaś ~świeżo" 
pOślubiona ta. sarną dorożka do dom1L 

.. W prawo tv - w lewo ja"! 

A nie zaglądaj c rurek kremowych! 
Miałbyś nadal posadę i byt zapewniony. 

Przy ulicy Klllińskieg-o znajduje 'Się p.ie
karma - cukiernia. w której wyrabiał się 
na 

mistrza cechu cukiernicze20 

17 -ielirti Ireneusz Makzewski. 
Praca je~o pole~ara na oblizvwaniu s.Lę 

oodczas uroczystego wkJadania ciasta do 

pi'eca. z któr.eg-o w'Y'chodz:ily urzecu<łne 
formy babek. babeczek. txlacków z ma
kiem ... iŁu. 

Od czasu do czasu Udalo mu sie ściąg-
na.ć 

łałdś przysmaczek 
i :to były jego najprzyjemnieisu cbWcile. -

Idzie wiosna ... idzie ••• 
Ziemi.a śpl c1dJo JOd bem:Jlarem ś~ 

Dym. 
Oddvcha lekko ,pod kobiercem biatym. 
I śni.-
Drzewa StoJa ciche. ~wstał.e 

- a blade gwiazdy szronu. które wisza -n 
ga'łęz.i. są smutne. '.!ak svmbo1 śmierci. 

Tyllro czasem. gdy 1ll'ze.Jd~ cbłodne wie 
czom beznadziejne lI10Ce rozpi~e na wi
chrze dalekim i poranki. które nic nie mó
wia w szarej wiI1JroCi msrIet. tv1ko czasem 
w ł>rześwietlone medancbolia ooludnia. 
2'<iv slońce petne leku "WY'PlYnie z poza 
nawistych opal~wych clmm:r. tWko cza
sem 1ll'~wiewa nad ziemia dziWlllY po
wiew. 

Przeczucie ... 
Prreczucle. że zbtfu ste_ 
że zblita się i kwiaty ma u ~oni... 
Ze zbliża się i pachnie Jak bez litJowy ... 
Że zbliża się 1 słońce nies.ie_ 
Że ZJbUża sie.. .. 
Wiosna! 
Ona tam idzie zda1ep - lle5Z<Cze nie 

wi-dać jej nawet. 
Tvlko reala przed mą. fdac Przed nią 

jak bezsze4~s.tnv cień. Wyrasta smukty 
kwi atprz.eczucia.... 

I ziemia śni. 
Pod kobiercem blabm. POd be1Jli:rlarem 

śnieżnym śni - o niei 
O niej. o dobrot1iweJ. pefneJ slodca. 
Pe~ei kwiatów. 
Pełnej slo<lyczY. 
Pełned miłości. 
Pełnej szczęścia. 
Ona jest sama słońcem, 
KwiataJnt. 
SfodV'CZ~ 
Miłości .. 
Ona Jest sama uc::ześc!emI 
I <lI'U oaJtie drzew płozie ł s!r~a 

Made 2"Wiazdv szronu na śdchfa 7Aemio. 
r ma kiellrn.iaoe 1r.aw:v zb&.i i kwIecia 

~zvziemneJro. 
Drta 1)II"uczt:llC:!eni... 
A takft c:rJowJclc s'Wtaf na; nnsfaład!. 

śnieżnych dróg- i 'Patrzał w strane wsdJ;o
du i modlił sie. 

I P.ier"nzY UC%U'l )et da1dci wzrolC Jak 
pOcałunek naitldiwszY_ 

Lubił swoja lJ}I'acę ... Pratbfował. odnosił 
słodycze kl:i-entom i mM"ZYł <> tern. iak kie
dvś bedzie wJaścicielem taki~o zakta<iu 
cukiernicze~o. 

Pewne~o dnia .. olro" szefa zauważył<Ą 
że mlody Ireneusz 

zatląda 00 clast!Ia z: dzłm1rą 
- (f. zw. rurek z kremem). nie t>OdobatQ się 

to właścicielowi i WymÓwił biednemu chlo 
peu prace. 

Zrozpaczony Ireneus.z tJI'zechodz:qe 
Pl'WZ ulicę. widział przez szyby slodltich 
zakładów radoSJle twarre ludz.L zajadają
cyoh Soczyste pączlct... . 

Serce mtodz.i,eńca ścisną..l żal - pos.ta~ 

oowH 
skończYĆ z tern marnem życiem. 

Wychylil więc r.laszkę modnej ( bo taniej) 
w os,tatnich czasach esencji octowej i... 
eJ)iło~ znany - przeplukanie żofadka mlo
dzieńca i odwlezienie do szaw. 



List g!obtł"ottera łódzkiego. , 

'Ludwik Kaczorowskl dąży uparcIe do celui. 
Ani błoto, ani )"loda nie ~d5traszają śmiałego łodzianina. 
Ofo 00 pisze lodzJ.ani z. drogi: 
Z looclny w Lułi.l.inie,wynioslem do

bre wra~enie. Praca .. faksó",1f:ą·· me by
ła ba:rdzo przyleffiit" .... bo "gtrat" Wym~x::;t 
stałe ftlDeracJ!, m~ężąc mi czas w zarob
tmrw ....... 

Z LnbIin14 przez Belżycc i WZ'g6rze 
fH·'Z~:rY'rem do Ohod'la, dn. 28 1, w którym 
spędziłem nocleg (bardzo wygodny). Dn. 
29 l po blocie cuapałem się na Opale i 
Józefów, 'W ostatnim przepędzitem znów 
aocleg, '&lk samo wygodny. Dn. 3'0 1 prze 
praw:l1em się przez Wisłę, 10dzią, bez tad 
Bega 'WYl)adku -i po blo-cie, oraz nierów·· 
eej drodze, szedtem przez Tarfów do Rl1·· 
dy Kośdelnej, w.której jednoc7.e§n:ie prze
nocowaJem, rozumie się bez wygód{ bo u 
kmtofka). Dn. 31 1 przez Ostrów i Ku
nów zaszedłem do Wa-śniowa, mi1e p{)
deJrnowany przez g'os-poc!arz.a i córki - u 
którycłt kwaterowatem. Z Waśniowa w 
4020. następn,.ym, po blofaclI PDwyżej ko
Il:et:, nmsialem piąć sJę pod górę. Kieru-

się na ~w. Krzyż, (wySokości 69;' 

mu.), zviiedzilem łam więzienie ik.atlle, 
oraz sta.ry ko~ciót, za.oocowywuJąc w Bie 
Unadh. W dniu tym dato mi się we zna~ 
ki i 'bIoto i woda i gf,ód, a na dodatek sza
l{)uy bÓlI zęhów. 

Do Kiel'C przybyłem 3. 2. Pierś moją 
ozdobi'ono fn odznaką le'gjonovlą, w n,agro 
dę za pokonywane trudy. Za'bawHem na 
SpoczYl.'1ku, zarol)kowan-iu na swoje wy
datki, oraz sktadaniu wi,zyt 4 dni. Dn. 7. 2. 
przY!Jylem do Jędrzejowa. Po przeno~ 

cowaniu, w dniu następnym przybytem 
dD Mos:karzewa. gdzie po przespanej nocy 
u se:kre!:lrza gmi.ny, zwiedzifem gorzelnię 
hr. Potockiego. Do Szczekocln przyby· 
lem 10. 2. Do Kon,iecpoqa, drogą bO'ewą 

prowadzi przez Sop.ieJe niemożliwe do 
przebycia, zapadam się cz,ase.m prawie 
do ko'lan, Jedn.em sIowem, przeszkó-dy 
ogromne, tcdnakże z uporem pokonywane 
przez "strzelca" składającego dowody 
hartu i wvtnvalości. 

"Cześć" 
Ludw11( I(a1C!zorowsld. 

Walne Zgromadzenie Zwl(Jzku lV/iązków. 
o walkę z ukrytym profesjonaliz8'l1em. 

Doroczne walne Zgromadzenie Zw. 
FoL Zw. Sportowych odbędzie się dn. 28 
hm. w lokalu własnym (ul. Wiejska 11). 
Ha zebraniu tym poza wyborami roz:pa
łnona będzie: walka z ukrytym profesjo-

nalizmem, sprawa funduszu olimpijsldego 
na r. 192'3, podatki od zawodów, ujedno~ 
stajllienie okręgów. sprawa zwołania w je
s!eni r. b, II-go Kongresu oraz sprawa wy
dania lI-go Rocznika SporLowego. 

Irlandja zwycięża Anglję. 
Ale w foołbalu. 

Mecz p. n. między reprezentacjami 
Irlandji i Walji w Belfasie, rozegrany wo
'nec 30-tysiącznej publiczności zakończył 
Uę zwycięstwem drużyny irlandzkiej 3:0 

(2:0). MeGz rugby między drużynami An
glji i Irlandji, rozegrany również w Bel
fasie dał wynik 12;15 na korzyść Angli
ków. 

Król szwedzki pod pseudonimem "Hr. G"III 
wygrał mecz tennisowy z następcą tronu. 

KroI szwedzki jest wielkim zwolen
eikiem sportu wogóle, a tennisowego w 
sz<:zególności. Do ostatnich zawodów o 
~uhar miasta Sztokholmu w grze podwój-

nej panów, król pod pseudonimem ".Me. 
G.", w parze z niejakim p. Nylen, wygrał 
mecz z następcą tronu i jego partnerem 
Peterssonem, bijąc ich 6:2, 6:1. 

U progu sezonu piłkarskiego. 
Czechosłowacki Związek Piłki Nożnej nse śpi. 

Praga. 2<l n (C~S). Czechosłowacki 
llPN ooszedt jm do porozumienia z sZ'ere
giem związków państwowych w sprawie 
'rozegrania międzynarodowych meczów 
pi lk a rs'k i oh. W dniu 11 ma,rca reprezcnta 
1;j.a Czechosłowacj.i s.potka się w Buda-

peszcie z Węgrami. Zawody przedw 
Wlochom odbęd.ą się w Pradzie dnia ~ ma 
ja. Prócz powyższych, odbędą się jesz· 
cze mecze z reprezentacją Niemie'c i 
Austrjj.. 

-:::-

Miast zboża ._= wymłócił ludzkie plecy. 
Spory dwóch włościan, 

Z Piotrkowa donoszą: 
We wsi Bowwno dwaj mieszkańcy Mi 

ch.at Hajduk i Kazimierz Surlei, posia
dali 

wspólną stodołę, 
która byla kością niezgy. OziwtlYll1 tra
lem , jak tylko 

miał ochOtę młóclć 
w stodolę Hajduk, natychmiasf zachciewa 
l{) się teg-o samego Surlejow,j i odwrotnie. 
nieoh tylko Surle,i zaczął mtócić, Hajduk 
uatY'chmlast mial szalenie 

pHną mło.ckę. 
Sprawa wygla,dałaby dosć komicznie, 

gdyby nie tra·gic.zny epilog. Podczas go
rącego sporu, który wyn.ikł na tle j)ien'· 
sze-ństwa młocki SU'T'lej tak dobitnie 

ar~umentował cepami, 
że Iiajdu'ka musiano przewjeźć do szpitala 
w stanie bardzo ciężkim. Krewkiemu zą
npUkowano doraźnie przy pomocy policj; 
odpoczynek w areszcIe. 

Bezrobotni, słrif.etcie s~ę agitatorów. .. 

~ro\vokatorlY Komuni~ły[lni ko~ią ~ró~ ro~otni~owi ~Oł~Hiemu. 
Męty z pod "CZerlllJO!l1ej gwiazdy" orgariia:owaty w Zamościu 

zajścia na wz6r kaliskich. 

Z Zamościa donosz;ą: 
Na terenie Zamościa poUcja skon:fisko

w-al.a w tych dniach o,Mitą Hość odezw ko 
munistycznych, przezna·czonych dla 
ro,zkol1lO'rtowalllia wśród bezrobotnych. 

a naWOłujących do wys>t~!>ień CZY&l11ych 
vfzeciwko pCi,'zijdkow,i państwowemu i 
5i)ołeczncmu. Te same źródła, z k.tórych 
p;OchO'dz~ odezwy, ujawuiają tendencję dO' 
organizow3.!!ia Wy'stąpień Drzooirwko po-

Z.~,cie . eł,onomiczne. 
~~-<1'lI_A""'''''~.-...:t .......... ___ _ 

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
Notowama z~Je,go pOlsłde,to. 73.10. Bu.daiPes.zf 0.72..5. Bukaresz,t 222' ł 

Za 100 z.lotyoh: Londyn 3S..50. RYga pÓl. te.ndeTlcia z;niZkowa. 
72. -I • Nowy Jode. Londvn za 1 f. su. 4.86 1/16 

tendencia zm1enna. Za 100 Jednostek 'IDO'
neŁa.\nyclI: Paryż 3.58 1 pół, 'Benlin 23.86. Zaf{ł"aniozny rynek p10J1!ięmy ł ~. 

Londyn. Nowy Jork 4.86 - 4.88 7/16, 
Hooandia 12.13 7{8, Francja 136.35. Belgia 
106.97 i pó!, Wl:od1V 120.95, Niemcy 20.42 
i Wf, Szwajcaria 25.26, Dani;a 18.73. Szwe 
cia 18.17 i p6t, Norwegia 25.15 i pól. ł1el
s.ingiOTS 193.2Ę. Pra,g-a 164.18, Wiedeń· 
34.56. Warszawa 35.50. 

Paryż. Londyn 135.75. N. Jork 27.96, 
Szwa}carIa 538.50. 

Gdańslr. 100 mare:{ Rzeszy 123..296 -
123.604, czek na Lond'f"t1 25.21. teleg-rafic7r 
na W'wtata na Berlin 123.251 ~ 123.559, 
100 do'laró\v 518.35 - 519.65. 

Zurych. Paryż 18.65, Londvn 25.25,7, 
Nowv Jork 5.19.2. Berlil!'l 1.23.6. Wie,deń 

OIELDA BA WEl.NlANA. 
Nowy Jork. 19 lutClro. Bawe-tl!'l8J. Do

wóz do p,ortów Atbntyku l Oo1Ifu 19.000. ~ 
wewnąltrz kraju 10,000, do Angl.fd 3.o00,aa \ 
kontynent 4.000. loco 20.75. mariec 20.21, 
kwiedeń 19.98, maj 19.69:"':" m, H'Di.e,c 19.04 
- 05. sierpień 18.65. wrzesień 18.3'5; paź~ 
dziernik 18.17, gTudz!eń 17.87 - 89. 

NOlVY Orlean. 191uteg-o. Bawełna. Loco 
19.88. marzec 19.55, maj 19.07, Jjvie'c 18.50< 
paźdz-iernik 17.59. nudzień 17.57. 

Liveroool. 19 lutetro. Ba.welna. Otwar
cie. Marzec 10. Hl, maj 10.00, li:pitec 9.92. 

Brema. 19 lt..tte~. Bawefna 21.90. 

Zniżki celne dla urządzeń fabrycznych. 
Zaintereso'wane milTllsterstv.a przygo

towatv proJekt rOZioorzndzenia. na mocy 
któreg:o 
maszyny i aparaty tvoów niewvrablanych 

_ w hału. 
przywożone do Polski w komDleksach u
rządz,eń dla nowy-ch zaklaoów DrZemysto-

wvch. dla nowych oddz:ia16w istni.e~ących 
Już z,ak7ad6w przemV1Stowvch. lub dla mo ... 
derniz.ac:Vi tv-ch ostatn!ch będą korzystać z 
10 procelTltowei zniżki ce'lnej na mocy ze~ 
zwolenia ministrów sImrbn, przęmyslu i 
handlu. 

Podatek komuna!ny od blJldynków w 19~6 . r. 
" 

Ministerstwo spraw wewnętrznych p.o
starlOwHo \V porOZUtmie11!u z minister
stwem ska r'bu , że 1)O,datek komunalny od 
budvnkńw na obszarze gmin rnielski-oh bę
dzie pobierany w roku 1926 w WV1sokości 
25 procent. pańs!wow,:~? ~datku 00 nie
ruchomOŚCI. ('rmmv nlJeJskJe. prowadzą,ce 
kaua1izację, lub w()<locia~ oraz lm1inv, kt6 

r'e podejmują rohoty 'inwestycyjne dla, za
trudnienia bezroh{)tnych. mog-ą wyjątkowo 
pobrać poda tek komun,a,lny w wvso,kośd 
50 pro"'ent pai'lst'woWe'go podatku od nie~ 
ruChO!'1-dŚd, iednak tylko pod tym warun
kiem, że zwiększone Wp.!yWVZ iel:;o źró< 
dla IlŻvte będą na wYfl1Je:nioue ceIe, 

Na giełdzie zbotowej Obroty mlnima~ne. 
Warszawa. 20 lutego. Notowania na 

2"iet.d7J-e zbożowo - towa.rowei za 100 klg. 
fra1100 stacja załadowania. w naVviasa.c:h 
fran.co Warszawa. OwIes konsrresowv je-

dnolity 22.75 - 23.50. ję.c2'Jnień kongres. 
browarO'wv (23.75), otręby pszenne grube 
17.00. Tendencja wYczekująca. Obroty ma
leo Cena orientacyjna l)'5zenkv 38 - 39. 

Kina w o~ronie ~WJ[~ . ~ra[Owni~ów. 
Przewlekanie załatwienia zatargu naraża se·tki ludz:i na głód 
I nądzę, a miasto na utratę sełek tysięcy złotych, płynących 

z podatku widowiskowego. 

. Kryzys gospoda«:zy, kt6ry w ostat
nich czasach nawiedzi.t -cały kraj, WyWo
lał bezirobOcle ~eroldch warrstw pracow
Dlków umy.sł'.owych i fizycznych. 

Kryzys nie może ' być llsunięty za 
pomocą doraźnej akcji. Musimy usunąć 
przedewszystkiem prz.yczyny, które kry-
zys w,Ywolaly. . 

W ostatnich dnia·ch jesreŚlTIY świadka
mt, że zamknięcie kiflematoR'fafów pawię 
kszvto fal~ oozroho-cia. SetkI rodzin z,a~ 
trlidni{)nych w przeqsiębiorstw8.'CJh kin e .. 
matogr.aficznych zos.talo nagle bez pracy 
i bez chleha. 

Zastanawiając się nad przyczyną, kM
Ta skłoniła przedsiębiorców, jak również i 
instytucje społeczne prowadzą:ce kino
teatry do h~g-o ostatniego kroku, przycho
dzrmy do przekonan.ia, że .cara wina leży 
w biurokratycznym systemie jaki się roz~ 
pan{)szyf VI mag-istracie oraz niezrozumie 
niu. potrzeb ż;yci.a gospodarczeg'o przez 
czynniki s.amorządowe. Nie pomogła -ca~ 
fa opinia w Połsce, która od szere.gtt mie
sięcy wzy\ .... 'a magistraty, aby nareszcie 
skoflczyfy z 'bezmyślną i sikodliwą t.ak
lyką f,lOstępowanla względem kinote~ 
atr'ów. 

Nie pomogły zarządzen.ia wfadz cen
tralnycl1. Nie pOYlOqły wreszcie przylda-
~~.M!mII 

rzadl{~vl i państwu na "\'W:()f kałtskicb. 
PrzvdrwY'couO' 

cały s~.ere1! dru1((lIwu1lych ~.'ns,tnlkcyj, 
Centr. Komitet K, P. P. "pouczających" 
jak należy mg-anizować z,RjlŚcia. i jak je 
dla cel,ów komunizmu wyzyskać. 

Podziemno knowania judaszowych na· 
iemców ' rozlbić się muszą o twardy mur 
Ś'vviadomości obvwatels1(iej. narodowej i 
n.aństwowej robotnika po1skie'go. Pro
~}iokatorr;v 'bowiem, ko])ią mU g·rób, n4 
1d6rym ll f.; :-untować pragną swą rlrak011-
ska. wladzę. 

dy innych państw, które ooni.żyły pOdatek 
widowiskOWy do rin1mum. 

Magistraty nasze a w szczególności 
łódzki, mimo wszystko zriępYIl1 uporem 
kroczą po drodze calkowJtego znlszcz,e
nia przedsiębiorstw ik:nematograficznyclL, 
i. przem~lu filmowegQ. Nie wiedzą CZy 
kż nie chcą wiedzi:eć, że w zaohodn1ch 
państwaC'h Europy, jak rówruc-"ż i w Ame
ryoe JllrzelpYsł ldnem.at~rafi6c::wy 7'.aikUd· 
uia w swoich p1"zedsiębi:omtwaclJ. setki ty 
sięcy rooun. 

U nas diieje się prze-ciwnie. 
Lekk{)myś:lnie burzy się islniej'ące wat 

sztaty pracy -co 'POwiększa o tysiące 
.liczlbę bezrobotnych. 

Jaskrawy fakt bezmyślnego niszczenia 
kin{)teatr6w, 7.;3ob.:..:;erwowati·smy w ostał
nikh dniach w Lodxt 

Już od szeregu miesięcy op,lnJa lódzim 
była niepokojona kryzys·em; j.a'ki przech{)
dzily kinoteatry. 

OQQ."tosy tego znajdowaliśmy na la
mach dzienniJk6w w moo1\lfJata-ch wysu· 
wanych przez kmoteatnr. 

Jedmi.kŻe mimo wszystlm. Ma,gisfra"t 
swoJą taktY'ką doprowaMi! da zamknię
cia kin. 
, Magish·af winien .pam.iętać, że dzi.ęki 
szerokim masom rO'botniczY111 wyniesio
ny zostal na swoje s:tanowuslm i że dalsze 
postępowanie wbrew interesom szero· 
kich warstw tudności naszego miasta, po
WWlie z,achwieje stanowiskamI tych pa
nów. 

Czas pokaże jaką dro,gę obiorą wy
brańcy miasta; czy j.llIteres ogółu we~mie 
górę nad roz~idmolŻnioną prywa'ta.. 

i Ponip,paUli ChPzellllalsBle 
3ąie moje HUł,losZIłł 73 
w szystko dostać tam można. 
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Str.' 3 ..ŁóDZKIE ECHO WIECZORNE". - dnia 20 lutego 1926 rotv. Kr. łt 

--------------------------.----------------------Q ---
Doliąd pójdziemy wieczorem '1 TEATR POPULARNY. 

02'rodcwa 18. 
widowntl.~, z.dobyw_ &Qtde liItSłnł.oIIIe ~ 

nie. 
Dziś, w sobotę, o godzinie 4 lJO poltlooiu ! o W ·nied.ZJiclę, o gOOzmto 4 po poludnltt ł o l!PIk. 

8 m. 15 wieczorem w dalszym ciągu "Za Ocea
nem". ICUJSa czynna od 12 do 10 wieczOl"eGl bec 
p.rzerwy. Wystawa ~1! ,. .. 

~. --: ._,l-" Park im. 

nei roS[ męskiej filOZJOfa, smalrosz-a i gentleman'a 
Leona Gam wYstą>p.i .mtaikomi'ty ~ść nasze-j sce
ny, jooClll z illajświehn.iet;zy.c!l wt,iJJókzesnych ak
tor6w polskich, Stamisław StanisławskI. Partner
ką jego wY'Soc:e utaJelltowana arlysrtka naszego 
stałego zes.'POłu Jadwiga żmijewska, W rolach 
ważniejszych pp.: Stanisław Grolicki, Konstanty 
Tatariklewicz, Kazimierz Sz.uber,t 4 M rozi ń ski. Re
żyseruje Wladyoslaw Ryszkowski. Nmve nader 
orygilIlałne w 1lJęciu de!kOlracje Bolesfawa Kude
w.kaa. 

godzunie 8 m. 15 wieczorem. po cenach najlIiż

szy~h świetna opeptka komLc1ma w 4-ch aktac!l 
"Za OcenaJle m" , lct6ra wstl>J:mym boiem podbiła 

malarstwa. J';~ ~, '<..~ Sienkie-

rzetby ~~1I~7 wicza.) 

i grafiki. ~(1'; , . 3~ Otwarta 
~ ". ~'N 

Czytelnia ~W~~ODZ~-~ odgodz. 

i audycje -łl>.~~~~ 
10 1.ano 

udofoniczne ~ ... J' 
do 23 w. 

MUZEUM MIEJSKIl! <PIotrkowska 91). D7.,Iały: 
etn~grafleztl().błstotY{'7iY' ł orwr"l·1-·~n'. 
Otwarł. ':lldz!enn!e od 10 :Io 14 , I'; dr! 1Q. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI, Park Im SIenkIe
wicza. Wystawa malarstwa. rzefby I grafik!. 
CzytelnIa I atldycje radjofoniczne. Otwarta 01 
,odz. 10 rano dg 23 wlecz. 

?OL~l(A v~ M. C. ł\. (Pi~4 , ,,r-'."t ~n' - , 
pism' blhlfofeka otwllrh ~(tz'enn!e 00 ~ 
~~~~z~r. I 
TOWARZVSTWO .. WTł!DU-, al. P'r!trf((l":'~h 

Nr. 103. Cz:vteln!!f pIsm do~tenna Cł1a wSZy!':ł. 
kIc" od I!:odz. 5' do 8 codziennie. 

CZVTELNI' TOW. PR1V.lACIÓL rnANC!1 (Piotr 
kowsk~ 103) otwarta eodzrennte od I!:odz d 
;,.., CI ",1""7 ., wvłałkfem ~wlał f ofMkAw 

BffiWOTEKARADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe~ 

dagogiczna., ul. A n d r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od ~odz. 
4 do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
6 po południu. 
MiejskI '(;w'·tja~ogr~f O';v1ałowv -

"Odrodzona Polska". 
Pocz. przedstawted o godz. E'. 7, 9 wlec.· 

Teatr MłeJsfd - "Gra ról". 
PoCzlltek o IOOZ. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Za Oceanem" 

Początek ą godz. 8.15. 

TEATi< MIEJSKI. 
. Dzlt o goclt2li!lllie 8 m. 15 17~ta premjera se.Z<)

n,u: którą będzie oczekiwana oddawna . k(lme<ija 
W 3::-ch a:kiach jed!legO z najg!ośniejszych pisarzy 
wspóIozesnYlCh Ludwika Pirandello, w przeldad2')je 
Ueocna Chrzanowskiego. p. t . .,Gra ról". W g!ów-

Premjera oowe1 sztuki twórey "tY'WeJ maski" 
i "Sześo!u postaci scenrcz.nych" obudziła, jaJe tego 
oczekiwać należało, burd:bo Z'fl.aCZ'ue zaM1lteresowa 
nie w sferach Jcultural:uych nasze&'<> miasta. 

Jutro o I'Od.z!.nle 3 m. 30 po połUlclnJ,u WieHde 
święto naszych mUusińslcich: premiera 1ZlIlu'nej bau 
k,i () ,.Królewtttle Sn,ieżce i sledm.iu k,arlach". PrzY 
gotolwtrje ją niezawodny w ty.ch t'7..eczareh Koo
sta.nty Tata.rkiew.iJcz wespół z Bo1esławem ICude
wicze.m, który nama'!owa; kłlka bajec:mle kol,oro
wYclt deilroracyj maIZ Zygmttllltem BlalostocJdm, 
który z kalel dobrał do 'ba:lkl !p<Tześ1i:cZI!1ą, wJelce 
melodyjną il1I1Zycz.kę. Dziewdęć qbra'zów ferji sce 
iIlilC2mej u:ro.7Jll1ak.OItlych 'będz.ie Hczneani korQlW'()da 
nU i tańcami. W roli tytul'o>wei ZoHa Gryf-Ol
szewska. Początek "Premjery" o godzinie 3 I pól 
1ronioc ckoło W1J)ót do siódtl1e~. Bilety 1>'0 cenie 
znJiionej w kasie zamawiań dziś od 10 ralllo przez 
d?Jień cały bez przerwy, jutro. 00 11 do 2 w kasie 
zamawiań w Gra'lld-Hotelu, po,tem przy kasl~ 

Teatru. 
Jw" wJecwrcrn o godz.8m. 15 powtórzenie 

dzisiejszej premiery Pi:ran<].ello "Gry rón" - z 
Sta,~isra;v,'em StanisŁa'W&kim w popisowej roU Le-
0Ila Gaili!. 

W pooied1li·a!ek po iI'aIZ a&ta·tlnl d'lYwc!p;ny, we
soły "Ko.ncert" z Stantsławem StaIlli~łaW'S'kl.m. 
Cooy zniżone. Kupony ull?lOWe nie wawe. Bilety 
iuż do nabycia. 

DODA TKOWE WYSTĘPY Z. ClAPUlQSKlEJ I 

M. MALICKIEJ. 

W odpowiedzi na nader t.iczme zgłolSzemda o 
bilety dyreJ,cja Teatru MiejSkAegó 'WyjednaJa od 
dyrekoji Teatru Polskie'go w WanzalW:ie jeszcze 
dwa występy pań: Zofji 0zapliÓ'skled I Ma.rj.i Ma
Hckie;j w "Ładnej histmjj". Odbf}dn się one w 
środę i c7JWartek przyszleg.o tygodruia. Bilety od 
niedZJieli w kasie zamawiań. 

Miejski KinemltltOqraf OSWIATOWY 
WODNY RYNEK, 

Zwiedzajcie wszyscy 
"łłajtańsze Źródło" m e b I i 

OQ 16 lute~!o do 1 marca r . 1:0. 

~DR~DI~nA P~UKl 
wielki narodowy film tv S częśc.,·Pocz. dla młodzie
ży o g. 3 i S-ej. dla dorosłych o g. 6.30 ł 8.30. 

Olej gazowy 
do pędzenia motorów, pierwszorzędnej 

jakości, poleca 

"ELI BO J' 

Sp. Akc. Han~:n. Przem. 

t. 1. ~~RK~W~Kl 
Oddział w Łodzi. -

SKŁAD, ul. Kiiińskiego 70, tel. 172' i 173, 
SKLEP, ul. Piotrko:wska 48, tel. 84. 

(od najs~romniejszycb do najwykwinłniefszycbl przeniesione 
z ulicy Piotrkowskiej 9 na G 6 r n y R Y n e k przv ulicy 
Rzgowsldej 2. Ceny macznie znitonel Najdogodniejsze wa-

runki! Dhsgolełnia gwarancja! 

F. "asie.ski Rzgowska 2. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach niżej konkurencyjnych 
J. Olejniczak, Clł6wna Nt 14. 

uw AGAr .!!~o in,!.pektowe w ~':.!.kim -:xbolł'ze=--. 

Nawrot nr. 1-0., 2 wejście, 2 piętro, m. 24. 
Przyjmuje zamówienia na okrycia, suknie ł kostju
my. Co I-go i 15-go rozpoczyna się kur Ikr o j u. 

UWAGA: Dział okryć prowad.zony jest 
przez pierwszorzędnego krawca. 

Ważne dla urzędnikóvl! 

R~dZA wam kupić tylko w znanym 
U ~ składzie bławatów PoJ. 

nNa]tańsze źródło" ~~ft~L~~~;l7 
11' podwórzu. 

Towary wełniane i bawełniane pierwszorzędnych fabryk. 
Zasada: mały zysk duty obrót. Na.rutowlcza 36 tel. 13-87. 

W JUTRZEJSZYM t. j. NIEDZIELNYM. 

ZAMIESZCZOr--.TY ZOSTANIE 

-- ----- -- -- --- -- -- --- -........,..., -l!.lI:I1Imi!IlI -
ZAPAsa y 

wielkiej, drugiej9 po\veększo
nej premji karnawa,łowej, 
przeznaczonej dla wszystkich czytelników 

I Jónlkie~o ([~a Wieuornego" 
l...;.....a.m_ WW..-i .. _Wii'A"*.wwJ 

UWAGAI 
Wszelkie nasłona kupić motna 

łanio i w najlepszych gatunkach w no
wootworzonym chrześcijańskim sklepie -
uL Piotrkowska 110 (w poQwórzu). 

W. Rułkowski. 

-----------------------*-=-~ 
Lecznica "POMO(" 

Lekar.ty specjalistów i gabinet d~nty-
""'" styczny 
Aleksandowska 1 (róg Zgieukiel 

Tel. 129. Czynna od 8 r. do 8 w. 
Wszjllkie zabiegi lekar.kie i dentystyczne 
Wizyty na mieście. Przyjmują następująCY 
lekarZe: Dr. S. Szifń., Dr. A. Lichten
szta;l;l. Dr. Hertz-Szpolańska Dr. A, 
Landau. Dr. A. Fokszal1ski. Dr. E. Mar
~ońskij Dr. H. Hammer. Dr. M. Llchten
srlajnowa, Dr. F. Rosałowsld. Dr. J. Hersz
finkeI. Dr. S. Krzyńska, Dr. L. Lewko
wicz, Dr. J. Liberski. Dr. S. Więckowski 
Dr. H. Garewicz, Lek.-dentysta I. Chones 
H. Janlwwska, R. Pilecka, E. Morgen
sztern-~ .. na;der. Pogotowie Położnicze w 

dzień i w nocy. 
Porada 3 złote. 

Pogotowie po~oinicze. Tel. 1'9 
~--------~------
łUllas: yn·y do s.zy
!ili Cla zwyczaJne, 
specjalne, dzieżgar
ki, mereżkowe.dziur 
karki. okretkowe i 
trykotarskie Pt:rla. 
Pomorski, Piotrkow 
ska 69. 

Dr. med, 

P. RRAUit 
Południowa 23. 

Specjalista 
Chorób s s~ Ć r 5 

n y c h, wene

Dr. med. Dr. med. 

R Ó Z a n e p ~ ~, fi ~ l~ K ! 
choroby sl,6r

Choroby ek6r- ne w;1łl96ur we. 
ne, wenerycz
ne i moczo
płciowe Lecze
nie sztucznem 
słońcem górs-

neryozne i .no
czopeCiow& 

Leezenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro-ki.m. entgena od 9-2 
DZIEl~A \& 9, 4-~, o p~·5 dla na.i 

Od&. poczekalnia 
tclef. 28·98. Zaw;a,jzaca .. ~ I 

PrzYlmnie od 8-11 tel. 25-38. 
do 4 ·-8. 

w Lecznicy, Zgler- Dr. med. 
ska 17 przyjmuje: II 

10.30-11.30 i 1l-2. H. ~ U ~ ł t Z 
N!! r~fJ' Cegie! ,~iana 43 Ilu U o teL 41-32. 

S . l' h 
lki. t '_l- peal a ,istfl c o. 

wsze e ma er' .... J 6b 6 h 
wełniane w naj- r sk ruyc J WC· 
przedniefszych ga- nerycznych i mo 
tunkach. jedwabie. m:o!lłciowych. 
galanteria.. BIAŁE Lecz~nie ' sd. 
TOWARY etc. po slóńcem wyżj. 
cenach przystęp-

nych poleca 

"Kredyt 
krajowy" 

P~otrkowska 70 
lfrout II piętro 

IIGt~em .. 

PlZ)'imu j'!" lpd 9-11 
__ i _o~d. Jt-_~_. __ 

nkuszerka. P~piko
" wa przYJmuJe za
mówienia. 'iotr
kowska 132. 3997-2 

Mroiu, szycia i mo
·n delowania wyu
czam oraz przyjmtt
je kostiumy, suknie 
Zawiszy 25. 311 

ryczslych ~ mo- '~otrzebny ztdolny 
czopłciowycn. ~ fryzjer do pro
Leczenie światłem wadzenia Zakładu 
(Lampa kwarcowa) fryzyjerskiego 
Przyjmuje 8 do 11 ' z kaucją od 200 do 
i od 5-8 wiec!:. 250 Zł. Of.erty skla-

ul. Zielona 111'.6 
Chor. skórne i 

weneryczne. 

Tel. 41J-26. dać ' do Adm. pod 
~-. -""~..J ~Fryzjerft 

Przyjmuje od s
lO. 12-2 i od 7-& 

wiecz. 

----- .- ,. - -I·--"'- -~·- --.> ___ ,:;;.;.;_.,;;--;.;-;;.;;;:.-,..;;. ;;;::';;;;;;;;;;;;;;;;;;.;;-,;;,;;;;;;:;;;;;;;;==;;o;;;;;;;;;;;;;iliiii;;;;C=;;;;;;i;;;;;;;:.;;; __ L':-;;; .. - -__ -..;;..._-';':O:::c;;;.~._ .. .;.;.-;.;. • .;;..- ..;-;....,..;;;_.;...;;.... ____ ...;;:.. _____ ',..0""· __ t -:' t ':'( •• " ,~ 

Cena prenumeri\W= 
!W Łódzi miesięcmie - . Ił. 2.70 l 
. .1>1:& robotników. - - - - • 2.20 

~~ lVie~· I .i.'iar: lód!~" łQl~n[ ~ 'I 
Odnoszenie do domu 30 gr. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed . tekstem i w łek§cie 30 !froszy za wiersz milimetrowy t-lamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem 25 .. •• • • • 4 

Nekrologi •• 25 • .... • 4 • 
Komunikaty. • • 25 • ... • • • 4 • 
Zwyczaine • • • 6 lO • .. .. 10 • 
Drobne 10 gr.. po$:!:l1idwanie pracy S gr. za wvra:z -- nalmn1elsze o:)'lQs7..'lnie 50 groszy. 

Ogłoszenia l:amielscowe o 50 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszet\. komunikatów , ofiar 
administracja nie odpowiada. 

\ 

Zal!rani.czne o 100 procent drożej, 

I Arlvkuły nadesłane bez oznaczenia hr.-noral tum uwa· 
tan~ są za bezpłatne. 

Rękopisów l.arm\rno u,żvtvch lak i o.]rz', c:n:,,.cb red ak
ela oie zwraca. -


